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Konflikt yreuku-alfeański.
(Telegr. „N. Re form y").

W iden, 29 m arca.
W  tu te jszych  k o la rh  inform ow anych nie są ­

dzą, aby  z pow odu konflik tu  m iędzy G recyą 
a  A lbanią przyszło do pow ażniejszych zawi- 
ldaii. W praw dzie n o ta  rządu albańsk iego  do 
jnocarstw r w ystosow ana je s t w tonie bardzo 
poważnymi, i zarzuca rządow i greck iem u p o ­
p ieran ie  pow stan ia , mimo to jed n ak  sądzą, ż.e 
sprawra będzie niebaw em  załagodzona.

W ojska greckie  m ają do 91 b. m. opuścić 
L pir, praw dopodobnie jed n ak  term in ten  bę­
dzie przedłużony. G recya chce o ile możności 
uzyskać  jakna jko rzystn io jszą  k o rek tu rę  g ran i­
cy  poludniow o-albańskiej i przyznania  konco- 
syi narodow ych i w yznaniow ych ludności g rec­
k iej w Epirze.

dzeń kom isyi zosta ły  w  szczegółow cm  spraw o­
zdaniu  przedstaw ione Izbie deputow anych —  
W yw iązała się n ad  leni dłuższa dyskusya .

S łychać, że pierw sze zdanie tego  spraw ozda­
nia będzie opiew ało: J e s t  rzeczą dow iedzioną, 
że Monis na prośbę C aillaux’a w yraził wobec 
p ro k u ra to ra  F a b re ’a  życzenie odroczenia p ro ­
cesu przeciw  R o ch e tte ’owi. .

K ilk u  członków  kom isy i zapro testow ało  o- 
stro  przeciw  użyciu  zw rotu  słowa, „w yraził ży- 
czenic“ i dom agało  się słów  „udzielił rozkazu". 
W końcu jednakże  u trzym ał się te k s t Jau re sa .

K o rek tu ra  g ran icy  przez ienie n iek tó ­
rych  okolic, koło  A rgyrocastro  G recyi w za 
m ian za odszkodow anie wr kw ocie 2 x/ę  liiiliona 
franków  jest rzeczą postanow ioną i z a tw ie r­
dzoną przez m ocarstw a.

Rzym, 29 m arca. 
r (W AT). Ze zbliżaniem  się term inu  opuszcze­
n ia Epiru przez w o jska  greckie, w zrasta  tu o- 
ibawa, że spraw a ep irocka spow oduje nowe po­
w ażne trudności. Szczególnie osta tn io  w iado 
m ości o zbrojnym  oporze, s ta  wdanym żandar- 
liieryi a lbańsk ie j przez ludność ep iroeką w 
okolicach , z k tó rych  w ojska greck ie  zosta ły  
ju ż  w yeołatic, w yw ołały  tu  w ielkie wTażenie.

„fetam pa“ tu ry ń sk a  w zyw a ks. albańskiego , 
ab y  oczyścił swrój k ra j z G reków , w przeci­
w nym  bowiem razie  w szystk ie  m ocarstw a, 
W zględnie ty lk o  m ocarstw a ad ry a fy ck ie  będą 
m usiały  w kroczyć. W  podobnym  duchu w yraża 
się pó łurzędow y rzym ski „1’opolo R om ano".

Rumuński następca tronu 
w Petersburgu.

(Telegr. „N. Refoi m y") .

C arsk ie  Sioło. R um uński n astęp ca  tronu 
w raz z żoną i książę K aro l p rzybyli tu  o g. S 
po po łudniu  i pow itani zostali bardzo serdecz­
n ie przez parę  carską , w ielkich k siążą t i w iel­
k ie  księżniczki, fiościo  zam ięszkali w P ałacu  
.A leksandrow skim ,

Petersburg, 29 m arca.
P ółurzędow a „R ossia“ w ita  przybycie ru ­

m uńskiego następ cy  tronu  i pow iada, że w i­
z y ta  ta  wzm ocni p rzy jazne  sto sunk i m iędzy 
R osyą a  R um unią, k tó re  odpow iadają  również 
po litycznym  interbsom  obu narodowy p row a­
dzących  zresztą, po litykę  pokojow ą. D ziennik 
w yraża dalej silne przekonanie , że w izy ta  ru ­
m uńskiego następ cy  tro n u  przyczyni się do 
rozw oju  i wzm ocnienia węzłów przv iaźni, łą ­
czących  oba k ra je .

Z Austryą czy z Rosyą?
B ukareszt, 29 marca,

„S eara“ ogłasza seryę artykułów  p. t.: „Z A u­
stryą , czy z R osyą", w którycb, po historycz­
nym wywodzie, odnoszącym się do polityki ro­
syjskiej wobec Rumunii, przychodzi do wnioska, 
że Rumunia powinna łączyć się tytko z A ustryą. 
G dyby syn rum uńskiego następcy tronu ożenił 
się z córką cara, to córka cara n i j  powinna być 
ag en tk ą  rusotnskiej polityki w Rumunii.

Dziennik „U m versul“ ogłasza list b ra ta  byłe­
go m inistra rosyjskiego Durnowa, który ośw iad­
cza, że w interesie Rumunii leży połączyć się 
z Rosyą, aby zjednoczyć w szystkich Rumunów 
pod jednem berłem.

W A u s tr ji  znajduje się milion Rumunów, ale 
i my mamy tam milion naszych rodaków. — 
W  przyszłej zatem wojnie Rosya powinna razem 
z  Rum unią i Serbią iść ręka  w rękę. P rzy jaźń  
Rum unii je s t dła Rosyi więcej wart*., niż część 
B esarabii, k tó rą  Rosya byłaby gotow ą zwrócić 
Rumunii.

Ki ii W pan,W a przesilenia BlstenKiem.
(Telegr. „N . R eform y") .

Londyn, 29 m arca.
W  przesileniu u lstersk iem  n astąp ił chw ilo­

w y zastó j. Spodziew ają się, że do poniedziałku  
u da  się sk ło n iir  generałów  F ren ch a  i E y ard a  
do cofnięcia dym isyi.

D zienniki n a cy o n a lu ty czn e  donoszą, że 
wdększość w ojsk  irlandzk ich  sym patyzu je  z ho- 
m w  ulem.

L ondyn. A sąuitli i k ilk u  m inistrów  w czoraj 
w yjechało  z L ondynu i udało  się na  wdeś, co 
śwdadczy, że naprężenie sy tu aey i je s t m niej­
sze. Carson p rzyby ł do L ondynu i w eźm ie u- 
dzial w obradach Izby gm in v: poniedziałek .

Londyn, 29 m arca.
(W A T ) D zienniki donoszą, że, oprócz C a r ­

s o n  a, przybył do Londynu generał G u u g h, 
który weźmie udział w obradach rady  m ini­
strów. Dzienniki donoszą, że generał G o u g l i  
i 60 innych wyższych oficerów postanowiło ob 
staw ać przy dym isji, w razie cofnięcia gw aran­
c j i  irzyznanych  im przez m inisterstw o wojny.

Lonayn, 29 marca.
(W AT), Z  D u b l i n a  donoszą, że 18 bateryj 

otrzymało rozkaz wymarszu do D ubliua.

R r j s n a t p  B m m s ł K a  p a s l 3 t s t c e $ o  
dra DzarsKlegu.

(Telegr. „N. R e form y") .

Biała, 29 m arca 
Na posiedzeniu R ad y  pow iatow ej bialskiej 

rozpatryw ano  spraw ę rezygnacy i m arszałka  
pow iatow ego d r Ł azarsk iego , k tó ry  od ła t 13 
p iastow ał tę  godność. G łówną przyczyną u s tą ­
pienia były a ta k i N iem ców n a  d r  Łazarskiego.

R ad a  pow iatow a uchw aliła  votiun zaufania 
d la  d r  Ł azarsk iego  i n icp rzy ję ła  jego  rezy g n a­
cyi. U chwalono dale j w ysiać do m arszałka  de- 
p idacyę , . p rośbą o cofnięcie rezygnacyi. — 
W sk ład  d epu tacy i wchodzą, ze s tro n y  pol­
sk iej: ks. K ondolcw icz i w łościanin Ledw oń, 
ze s tro n y  niem ieckiej burm istrz B iałej, W en- 
zel.

§ p r a w a  ^ o c h e t i c T .
(Telegr. ,,N. R e fo rm y " ).

Paryż. List  w ystosow any przez R ochctto ’a 
do Ja u re sa  w yw ołał w ielką sensaeyę. W zbudza 
ciekaw ość, w jak im  celu  R ochette  pisząc ten  
lis t, naraz ił się na  n iebezpieczeństw o, iż poli- 
ey a  u p ad n ie  na  jego ślady . W  L ucernie, sk ąd  
ist nadano , nie m a najm niejszych śladów  Ro- 

c lie tte ’a. D onoszą, że „M alin" o irzym ał lis t 
R oc lie tte ‘a  za pośrednictw em  jego  żony.

Paryż. (W AT). K onrisya w spraw ie Rocliet- 
te 'a  zakończy ła  wczoraj sw oje p race i p rzy: 
s ią p iła  tło sp isania pro tokó łu , na  tle k tó rego  
w ybuch ły  m iędzy członkam i pow ażne n ieporo­
zum ienia. P rzew odniczący  kom isyi J a u re s  w y­
pracow ał obszerne ekspose, k tó re  przedłoży 
Izbie deputow anych .

Paryż. Jak k o lw iek  kom isya śledcza w spra- 
j t ie  R oclie tle ’a  postanow iła trzym ać w ta je ­
m n ie j przebieg  n a rad  aż do chwili przedłoże­
n ia  Izbie depu tow anych  spraw ozdania, dzien­
n ik i zam ieszczają rozm aite  szczegóły o wczo­
ra jsze j k o n fe re n c ji kom isy! śledczej. W niosek 
L e fev re ’a, aby  kom isya na  szereg  p y ta ń  odpo­
w iedziała  k ró tk o , ta k  lub  nie, w yw ołał żywą 
jdyskusyę. P rzy ję to  w reszcie 19 głosam i p rze­
ciw  6 wi. osek  Ja u iu sa , aby. rezu lta ty  doeho

Proces o zdradę stanu.
(Te le fonem  ).

Lw ów , 29 m arca. 
W czoraj przeH ucliano dw óch św iadków  w 

spraw ie w ykładów  K ołdry .
Ś w iadek d r L udom ir K a c  z m a r  c z y  k , 

k o n cy p icn t adw okack i, zeznaje, że K o łd ra  nic 
czynił w czasie w yk ładów  żadnych  aluzyi do 
Polaków , nie apelow ał do obecnych, ab y  się 
trzym ali eara . K ołd ra  nic w ypow iedział słów, 
za y tow anych  onegdaj przez św iadka C iska. 
I\3. śandow ioz nic szerzył p raw osław ia w  Zdy- 
ni. jLiiidnośe Zdym  jeszcze przed  p rzy b jrcieiii 
Nandowieza przeszła n a  praw osław ie, czego 
p rzyczyną było postępow anie  ks. K isiclew - 
skiego i pow ró t wychodźców/ z A m eryki.

W obrazach, p rzedstaw ionych  przez K ołdrę, 
n ie było nic tak iego , coliy p rzedstaw iało  P o la- 
ków  jak o  nieszlachetnych , nie zw racały  się p rze­
ciw  A ustry i. W reszcie ośw iadczył św iadek, że 
C isek je s t alkoholikiem .

Ś w iadek W asyl P , i  w i i k o  w s  k  i, listonosz 
w iejski ze Zdyni, ośw iadcza, że nie pam ięta  nic 
i prosi o odczy tan ie  zeznań, złożonych w  ślcdz- 
tw ie, Oświade-ąy ł on wówczas, że K o łd ia  nie m ó­
w ił na  w j k ład ach , aby trzym ali się cara , nie 
w ystępow ał przeciw  Polakom  i żydom , nie w zy­
w ał do zem sty  na P o lak ach  i żydach, nie wzy­
w ał do oderw an ia  się od A ustry i, zachęcał ty lko  
słuchaczów , aby  trzym ali się sw ojej w iary .

O brońca d r L) u d y k  i e w i c z zgłasza w nio­
ski o w ezw anie św iadków  odw odow ych a m ia­
now icie posła  T ry low skiego  d la  stw ierdzenia , 
że nie a g itacy a  ks. śan d o w ieza  szerzy ła  p raw o­
sław ie w Załuczu, lecz, że ludność  te j -wsi p rze­
szła n a  p raw osław ie za p o rad ą  T ry low skiego , 
da le j powrołan ia  n a  św iadków  m etropo lity  p ra ­
w osław nego z C zerniow iec R ep ty  i dw óch p ro ­
boszczów praw oskiw nych D ichona ze Licowa 
i K upczenkę z W aszkow iec d la  stw ierdzen ia  
fak tu , że Zaluczar.ie udawmli się do nich z p ro ­
śbą o pociechę duchow ną, k tó re j -wspomniani 
duchowmi odm ówili.

D alej dom agał się d r Dudykiewdcz pow ołania  
na św iadków  w łaścicieli W aszkow iec, że m ost 
na Czerem oszu koło  Z ałucza je s t w łasnością 
p ry w a tn ą  i aby  T ry b u n a ł w yjechał do Załucza 
d la  obejrzen ia  m ostu.

T rybunał po narad z ie  p rzychy lił się ty lk o  
do w niosku o w ezw anie posła T iy low skiego  
i dw óch w spom nianych proboszczów' p raw o ­
sław nych.

N a lem  odroczono rozpraw ę do poniedziałku.

NUMER PORANNY

tnipftel.ni' pckwne-: polskidt
ituCntóA

(Telegr.'„ 'Nowej R e form y") .
Loeben, 29 m arca.

W czoraj o gouz. 9 rano przyw ieziono do tu ­
te jszego  szp ita la  20-letn iego słuchacza szkoły 
górniczej, Z ygm unta  K arp ińsk iego , z raną  po­
strza łow ą n a  skroni. S tuden t, tow arzyszący 
K arp ińsk iem u, ośw iadczył, że K arp ińsk i zo­
s ta ł z ran iony , nie pow iedział jednak , w ja k h h  
okolicznosciacli. Po południu  K arp ińsk i zmarł.

D ochodzenie w ykazało , że je s t on o fiarą  po­
jed y n k u , jak i odbył się w czoraj w  B ruck nad 
M urem. K arp ińsk i przybyw szy do szp ita la  bvl 
już n ieprzy tom ny  i przytom ności nie odzyskał. 
P rzeciw nika i sekundan tów  nie w yśledzono 
K arp ińsk i był od w ielu la t uczniem  szkoły 
górniczej w  Loeben i m iał n ie lu w em  zdaw ać 
egzam in państw ow y. Był on synom  g enera lne­
go d y rek to ra  hu t w Dąbrowm.

iftieden, 29 marca.
„Correspondeiiz Wilhelm* donosi z L e o b e n ,  

że wczoraj wieczór odbył się tam  pojedynek na 
pistolety dwóch sfudentów A kadem .' górniczej. 
Jed en  z nich, Zygm unt K a /p ń sk i, został zabity. 
Przeciwnikiem  jegu był Kazimierz W icherkie- 
wicz, nrodzony we W łocławka w G alicyi (?) w 
roku 1888. Sekundantam i K arpińskiego byli: Ka- 
10I Szweda (?), syn właściciela dóbr, F ianc iszka  
Śzw fdy (?) w Dąbrowie, i Tadeusz Ostrow ski, 
dwudziestoletni student, urodzuny w Krakowie. 
Sekundantam i W icherkiew icza byli: S tanisław  
Sulima K am iński, 23 letni syn radcy górniczego 
w Ł  mczynie, Zdzisław a Kam ińskiego,' oraz Mie­
czysław Chłapowski, liczący la t 24. W szyscy są 
studentam i Akadem i górniczej w Leoben. Wi 
clierkiewicz, Kam iński, Chłapowski, Szweua (?) 
i O strow ski zaraz po pojedynku znikli z Leo 
ben. P rokura to rya  roz jisa ia  za nimi listy  goń­
cze.

Leoben. 29 m arca.
P o jed y n ek  odbył się w B rucku  n ad  Murem 

n a  ta k  z w. G anzgraben. O bustronni seku n d an ­
ci zawieźli ciężko rannego  K arp ińsk iego  n a j­
pierw  do pobliskiej chałupy  w łościańskiej i 
zaw ezw ali tam  lekarza , k tó ry  ośw iadczył, że 
ran a  je s t śm ierte lna i w szelka pom oc bezsku­
teczna. O bw iązał go jed n ak , poczem  odw ie­
ziono go do szp ita la  w Leoben.

K arp ińsk i od 11 la t by ł zaręczony z córką  
tu tejszego  kaw iarza  S teinbuchlera . P rzy p u ­
szczają, żc przeciw nik i sekundanci zbiegli.

Powód pojedynku.

Leoben, 29 m arca.
K arp ińsk i g ra ł przed k ilku  dniam i w k a r ty  

w jednej z tu te jszy ch  kaw iarn i. W  czasie gry 
przyszło m iędzy nim a jednym  z partnerów ', 
K azim ierzem  W icherkiew iczem  do sporu. K a r­
piński zaw ołał do W icheikicw icza: Łotrze, n a  
co tam ten  odpow iedział tak ą  sam ą obelgą. 
To zajście było przyczyną po jedynku. W icher- 
kww icz żądał po jedynku  na  szable, K arp iń sk i 
na p isto le ty . S ekundanci d ługo opierali się 
tem u, >v końcu  jed n ak  zgodzili się. S ek u n d an ­
tam i K arp ińsk iego  byli studenci M ieczysław  
C hłapow ski i S tan isław  K am iński, sek n d an ta- 
mi W icherkiew icza A nton ' Szw ejda i Tads 
O strow ski. Zaraz p rzy  pierw szej w ym ianie kul 
K arp ińsk i o trzym ał ‘śm iertelną ranę- i pad) 
bezprzi tom ny. Za w szystkim i tu zestn ikam i 
p o jedynku  w ysłano lis ty  gończe.

Kai piński spędził onegdajszy  wieczór w to ­
w arzystw ie narzeczonej, nic jej jed n ak  nie 
w spom niał o po jedynku .

K arp ińsk i m iał k ilk a  pojedynków ' na  szable 
i dw a na p isto le ty .
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laz 40 hal.
Za znikł do „Nowej Rerormy" (prospekty, cyrkula.ze, ogłoszenia itp.l przyjmuje się za cenę
2 kor. od 100 egz. dl* zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych pre inineratorćw
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Rzym, Zona zm arłego konsula au s liy ack ieg o  
w  J an in ie  p. B ilińska zam ianow ana została  
dam ą dw oru księżnej albańskiej.

•wó-kiS-srsnsys p r e z s t iy u m  d u ł a  
p o I s h J s g o .

łftiiedeń Prezydyum Koła polskiego obradow a­
ło wczoraj nad sy tuacyą polityczną 1 sprawami 
krajflwemi.

Prezydyum  udało s :ę następnie do m inistra 
oświaty w spraw ie szkół średnich, uchwalouych 
przez Sejm galicyjski.

Regulamin Sejmu w ęgierskiego w Austryi.

Budapeszt. „A z E s t“ przynosi 7 W iednia 
n iepraw dopodobną w iadom ość, jak o b y  lir. 
S teu rgkh  m iał zannar w prow adzić w A ustry i 
d la  parlam entu  regulam in na  w zor Sejnni w ę­
giersk iego , i że p rezy d en t S y lv este r prosił p re ­
zy d en ta  Sejm u w ęgierskiego o przysłan ie  je ­
dnego egzem plarza regulam inu  w ęgierskiego.

Konsolidacya Niemców w  Czechach.

P iaga. W czoraj odby ły  się w  kasyn ie  nie- 
m icckieni n a rad y  w szystk ich  s tronn ic tw  n ie ­
m ieckich Sejm u czeskiego, celem  utw orzenia
w spólnego k lubu  posłów  z Czech.

/
W ^daleulfi 4 6  stadu* %yjs.

B udapeszt. „Az E s t“ donosi z P ak rac : Śledź 
tw o w spraw ie s tra jk u  w seminaryum nauczy- 
cielskiera ukończono. 46 uczniów zmuszono do 
w ystąpienia, wszyscy też wczoraj wyjechali.

Nominacya Mandica.

Serajewo. Dzicnniu w ita ją  z zadow oleniem  
pow ołanie ro d ak a  n a  jedno z najw yższych  s ta ­
now isk  w k ra ju  1 o osobie now ego zastępcy

szefa k ra ju  drze M and.eu w yraża ją  się w spo­
sób pełen uznania. T a k ż e ‘opozycyjna „S rbska 
R jecz“ pośw ięca drow i M andicowi a rty k u ł, n a ­
cechow any sy m p a ty ą  dla niego. Z okazyi 
swego zam ianow ania o trzym ał d r M andic wie- 
re te leg raficznych  g ra tu lacy j ze w szystk ich  
c  ęsci Bośnii i H ercegow iny  i z m onarchii.

^aLasta&y p o rcjo ,
ude.i Zakazu wywozu koni w Rosyi nie 

uważają tu tejszb  ^oła inform owane za sympto 
mat niepokojący i zw racają  uwagę, że w łaśnie 
w ostatnich daiach uwolniono jeden rocznik r e ­
zerwistów

Hfeliodór rtr^H ca pra«csUw 0,
P e te rsb u r a. (V A T). Z nany mnich B eliodor 

wystosował do synodu praw osław nego zaw iado­
mię iie, że Wraz z żoną w ystępuje z cerkw i p ra ­
wosławnej. Synod postanow ił najp ierw  wysłać 
do Heliodora uuomm, nie, a w razie  nieskutko- 
wania tego, w ykląć H eliodora i jego żonę.

Sspłegpstard i-rs?Js î3 w ^ppcy!.
Frankfurt. (W A T). „F ran k f. Z eitung“ donosi 

z K o n s t a n t y n o p o l a :  A resztow ano ta  czte- 
1 ch c cerćw  w chwili, gdy fotografow ali fo ity- 
fikacye Bosforu.

R okow ania sernsko-greck ie ,
Wiedeń. M iędzy S erb ią  a  G recyą toczą się 

rokowania co do p rzyznan ia  w olnej s tre fy  w  
porcie salonłckim

O krucieństw a Serbów  w M acedonii.
Sofia. A gencya b u łg a rsk a  donosi, że S erbo­

wie pr7,eprowadzih w  M acedonii rozbrojenie 
ludności w sposób sp rzeciw iający  się w sze lk im ' 
prawom luun ln ta rn y m . P raw ie w szystk ich  
Bułgara w, k tó rz y  pozosta li w k ra ju , a resz tu ją  
pod pozorem , że u k ry w ają  broń. W  ln e n a w i- , 
ści^ agenci serbscy  podrzucają  broń w różnych 
wsiach i _ m ieszkaniach  ludności bu łgarsk ie j, 
aby później mieć p re te k s t do znęcania się n ad  
nią. W okręgu  K ra to w o  aż do 14 m arca a re ­
sztow ano G53 chłopów , w szystk ich  obito , n ie­
których skazano  n aw e t na śm ierć. M ajor ltan - 
kovic saiu ośw iadczyły że w K ratow ie zostało  
straconych  przeszło 50 aresz tow anych  B ułga­
rów. iauom oseiom  tym  nie m ożna zaprze­
czyć, poniew aż w szystk ie  te  fa k ty  m ożna 
stw ierdzić.

Przym usow e w ysiedlanie.
A teny . Ag. Ateńska- donosi, że g u b ern a to r 

w ojskow y w O rtakoej w T racy i rozkazał G re­
kom, ab y  w przeciągu dw óch dni opuścili m ia­
sto. M ieszkańcy prosili o odw ołanie tego  za­
rządzenia lub  przynajm niej o przedłużenie te r ­
minu.

Manewry floty  francuskiej.
P ary ż  M inister m arynark i postanow ił w  r. b. 

urządzić oprócz m anew rów  na m orzu Środ- 
ziem nem , także  m anew ry  na m orzu Tółnoc- 
neni.

R ozboje w C hinach.

Pekin. M isyonarze donoszą, żc ok rucieństw a 
popełn iane na cudzoziem cach przez b an d y  zbó­
jeck ie , p rzy b ie ra ją  ogrom ne rozm iary . J u a n s z i- ' 
ka j juzyia.eka poczynić odpow iednie zarządze- 
fiia. J a k  douosz;, z M ukdenu, grozi w  Mundżu- 
ry i pow stan ie . 1 ładze cyw ilne o trzym ały  roz 
lcazy tak ie  ja k  w czasach w ojennych.

Wylewy na ^erseefir.
Budapeszt. Z powodu wylewów koleje pań­

stwowe wstrzym ały ruch ua całej lin ii Pięcio- 
kościoły—P attaszeg  i na k ilku liniach slawoń- 
skich.

Orlicn.
M aria T e re s iip o ! (W ęgiy). Z powodu w iel­

kiego orkanu zawaliło się wiele domów.
Mohacz. O ik an  zniszczył wiele młynów nad 

Dunajem. Jeden  z nich zaw alił się, inny został 
sab rany  przez wodę.

Zemsta strajkujących.
PetersFurg. W  fab iyco  ty to n iu  B ogdanow a 

nagle  zasłabło w iele robo tn ic , ta k , żc 15 z n ich  
m usiano prw w ieźć do szp ita la . • Śledzi v o 
stw ierdziło , że_ przyczy  -ą  te j epidem ii b y h  
chem ikalia, ło-ufe s tia jt .u ją c y  przem ycili do 
sal fabrycznych, ab y  uniem ożliw ić p racę  tym  
k tó rzy  nie chcieli się p rzy łączyć  d 0 stra jku !

Trzęsienie ziemi.

L ubiana. (W AT). T u te jsze  a p a ra ty  seismo- 
graficzne zanotowra ty  znowu silne trzęsienie 
ziem i w odaleniu 9.000 kilom etrów . T rzęsienie 
ziemi rozpoczęło się o godz. 3 m in. 7 sek. 24 
po południu  i osiągnęło m axinium  o godz. 3 
min. 40, a skończyło się po godzinie 5.

kupców, urządzono dzień kwiatowy, postarano się 
o konccsyę na przedstawienia kinematograficzne

urządzono szereg odczytów'. Przedsiębiorstwa 
te zasihh kasę skromnym funduszem na nii zbędne- 
potrzeby bieżące, ale nie zdołały uchronić od nie: 
doboru.

Miino tak  niekorzystnych warunków zarząd Sio 
warzyszenia nie tylko potrafił utrzymać jego dzia< 
łalnośe na poziomie^ przekazanym przez rok poprze­
dni, ale ją  rozszerzył, przygarniając pod swe skrzy­
dła nowy zastęp sierót i opuszczonych dzieci, llośó 
sierot i opuszczonych dzieci, naa któremi Stowarzy­
szenie obecnie rozciąga opieką, pragnąc, je wycho 
wać na pożytek społeczeństwa, umieściwszy je w 
różnych zakładach w-y chowaw-czycli wynosi 176. 
Na pokrycie kosztów- ich utrzymania wydano bli­
sko 2f>.0Ć)0 koron.

Stowrarzyrszenie zajniowrało się nadto czynno* 
ściami ogólnego znaczenia, jak wprowadzenie w żv* 
cie opieki zawodowej przy sądzie powiałow-ym 
wr Krakowie.

Mówiąc o działalności Stowarzyszenia „Rady 
opiekuńczej ‘ w Krakowie, nie można pominąć fak* 
tu, stwierdzającego nawiązanie ściślejszego sto-1 
sunku pomiędzy tom Stowarzyszeniem a zakładem 
wycliowaw czym dla opuszczonych chłopców w 
1'awlikow icacli. Ten dział czynności dostarcza Za* 
rządowa obfitego materynłu, znacznie przcwyższa-i 
jącego środki, jakiemi Stowarzyszenie rozporzą­
dza. W r u biegłym roku przedstawiono Zarządowi 
lilii ko 300 sierot do umieszczenia w- zakładhcln 
Z tych zdołano umieścić jedynie 90. Ogółem Sto­
warzyszenie rozciąga opiekę nad 170 sierotami^ 
starając się o ich wychowalnie na pożytek s[M ę­
czeństwa.

Oprócz tego zarząd Stowarzyszenia wdrożył 
rokowania z przołożonemi Zgromadzenia Sióstr 
Miłosierdzia w Krakowie o założenie schroniska

dla dzieci dotkniętych kalectwem lub nieuleczal­
ną chorobą przy jednym z domów- Sióstr Milosier* 
dzia na prowincyi. Rokow ania te są dopiero w toku. 
Oprócz tego wniesiono petycyę do wydziału k ra­
jowego o utw-orzenie osobnego oddziału dla dzieci 
umysłowo upośledzonych przy zakładzie krajowym 
Ula chorych na umyśle w Kobierzynie. Obydwie te 
sprawy oczekują załatwienia.

W dalszych obradach uchwalono na wniosek dra 
Olearskiego polecić zarządowi Stowarzyszenia 
wdrożyć starania o przedłużenie ustawy przeka 
zująeifj nadwyżki kas sierocych do funduszu kra­
jowego ua cele sierót Obrady zgromadzenia zakoń­
czył interesujący i rzeczowy referat radcy dra Jó ­
zefa Windakicwlcza p. i..: „Stan ochrony dziecka 
w Austryi".

l  tlziałalnoici „Rafly epłełtuftczCi
Stowarzyszenia .-Rady opiekuńczej" w K rako­

wie odbyło przed paru dniami w aine zgromadze­
nie pod przew-odnictwem prezydenta r. dw. dra 
Wilhelma Seidla. Sekretarzem by} dr Karol Gnie­
wosz. Przewodniczący przedstawił w zarysie cichą, 
lecz niemniej niezw ykle intenzyw ną pracę tego ze 
wszechmiar godnego poparcia Stowarzyszenia. 
Wszystkich członków liczy Stowarzyszenie 658.

Rok ubiegły pod względem finansowym nie był 
pomyślnym dla Stewraizyszenia. gdyż bilans w yka­
zuje różnicę, wynoszącą blisko 20.0U0 kor. na nie­
korzyść tego roku Przeto zaczęto szukać nowych 
środków dochodu, wprowadzając pobór daniny 
sierocej w postaci składek, zbieranych przez upro­
szone panie od właścicieli realności, lokatorów i

T eafr snMefski.
„Moje bobo“ . F arsa am ery k ań sk a  w 3 a k ta c h  

ki. Mayo.
A m eryka ma speeyalną  sw oją recep tę  na! 

sztuki kasow e. Bierze się możliwie n a jm n ie j­
szą ilość osób, rzuca się je  n a  tło  in tryg i, d o ­
sta teczn ie  banalnej, ab y  m ogła liczyć na  poluj 
sukces i w prow adza się w szystko  w ruch k a n ­
kanow y. Pow odzenie przy zachow aniu  tych', 
ostrożności nie zaw odzi n igdy . P rzyk ładem  
w czorajsza farsa  „Moje bobo". Młody pewien1 
kupiec, nazw iskiem  lfa rd y , szczęśliw-y m ałżo­
nek  pięknej K itty , żyje w n ieusta jące j udręce 
i trosce o w ierność żony. W ystarcza mu p rze­
lo tn ie usłyszana  p lo tka , ab y  n a tychm iast 
w szcząć groźny  za ta rg , na szczęście równic 
szybko, ja k  szal p rzechodzący .

Po k ilku  m iesiącach m ałżeństw a m łody 
żonkoś, kup iec  A lfred H ardy , spostrzega, że 
żona go nie koelia. A by ostatecznie  sy tuacyą  
tę  w yzyskać, p. K itty  postanaw ia  go n a s tra ­
szyć i pośw ięcając pozory, udaje  zain tereso- 
w anie Dżem sem , przyjacielem  męża i udaje 
się 7. nim na ko lacyę. A lfred przekonany, że 
n astąp iła  zd rada , elice porzucić kochaną K itty  
i udaje  się rv podróż. O puszczona m ałżonka 
nie daje  rów nież  za  w ygrane i przy pom ocy 
p r z y j a c i ó ł k i  sw ej A ggie i m ęża, a ran żu je  sy ­
m ulowany n ap ad  n a  s tarycli. A tak  zostaje  o-' 
ezyw lscie o d p arty , ale sk u te k  jest ten , że s ta ­
rzy z_ w dzięCznośei pow ierzają córkę i wnuk? 
w opiekę przyjacielow i m ęża, p .IIa rd y ‘emu.

_ T u zaczyna  się zaw ro tny  k an k an  farsy  
n iosący  ty siące  niepraw dopodobieństw '. Alfre: 
dow i dostarczono dow odu, że jego żona kocha 
się w  pewmym człow ieku i z nim  sta le  sie 
schodzi. Zgniew any, opuszcza żonę, nie siu 
cliają" jej tłom aezenia  się i udaje  się w  po 
dróż. K itty , za radą  jirzyjaciółk i, sym uluje 
w yjazd. Rzekom o na obczyźnie odbyw a cho­
robę i s tam tąd  zaw iadam ia o jca o pow ażnym  
w ypadku w rodzim e. N astępu je  p rzebaczenie: 
zm azanie win i ogólna radość. H ard y  przy- 
bywnu, ale zam iast dziecka znajdu je  pustą  ko ­
łyskę. P o  k ró tk im  czasie czekania  Dzems 
przynosi ukradzione gdzieś n a  ulicy dziecko, 
k tó re  pokazu ją  z tryum fem  rodzonem u dziec­
ku  Niebaw em  liczba ty ch  sprow adzonych 
dzieci m noży się, a  w ślad  za niemi pędzą ro ­
dzice. Ale cóż ja  na to  poradzić mogę. O sta­
tecznie po tysiącznych  aw an tu rach . Alfred 
u jrzał się na  chwilę k ró tk ą  ojcem kilkorga, 
dzieci, k tó re  następn ie  bezzw tocznie oddać 
m usiał i ch praw ym  rodzicom. —  Na ty m  
pobieżnym  szkicu sn r je  się w wolnem tem pie 
farsa  specyficznie angielska, niosąca coraz rz a ­
dziej w ysy łane ]K ty do rodziny i rodzeństrea.

y ź tu k a , dzięki um iejętnej obsadzie, po­
dobała się doskonale i może liczyć na dłuzsze 
życie w tea trze . K ap ita ln ą  p arę  dwmjga zako­
chanych m ałżonków  stw orzyła pai 1 O ryficz 
pospołu z p. Żarskim . F inezy jna g ra  p. Gry- 
ficz, a co w ięcej je j śliczna, jedw abna koszula... 
k tó re j g ra  przez ca ły  a k t trzeci zyska ła  ogól­
ne uznanie i z jednała  w ykonaw com  grzmią* 
cc oklaski. —  Z nakom itą  p arę  przyjaciół- 
rezonerów  stw orzy ła  p. Górska z p . Noskow.-



Tfr. V  6 . 'N i;  d z ie lą , ii9 M arca  1 9 1 4 ,

6klin, pierw sza, jak o  przedstaw  icielfca Kobie­
cego sp ry tu , zręczna i  u k ład n a  w  każdym  
ruuhu i gieście, drugi, jak o  pełen  hum oru i 
w erw y farsow ej, p rzy jaciel dom u H ardych .

B yły  chwile, w  k tó ry c h  te a tr  trząsł się od 
śm iechu. T ak i śm iech je s t napraw dę zad a t­
kiem  długiego pow odzenia sztuki, w k tó re j 
b ra k  log ik i w alczy o lepsze z finezyą i dow ci­
pem  słow a.

I f u y s t w  T o c a . S i t u K  p i ę K n g c i i .
W ystaw a zbiorowa Stanisława Rzeckiego.
W śród m łodszego poko len ia  a rty stó w  m ala­

rzy, k tó rz y  pńrw ociny  sw ej wiedzy zaczer­
pn ię te  w  k rakcw sk ie j A kadem ii sz tuk  pię­
k n y ch  uw ażali ty lk o  za w stęp  do pow ażnej 
k a ry e ry  a rty sty czn e j, ja k ą  im m iało zapew nić 
dopełnienie stud y ó w  w  sto licy  F ran cy i, S tan i­
sław  R zecki w yróżnia się jak o  a r ty s ta  o 
sk rysta lizow anym  typie, W y staw a zbiorow a 
prac jego , k tó ra  przez trz y  tygodnie gościła 
w p a łacu  Sztuk p ięknych , p rzedstaw ia  rzadk i 
obraz rozm aitości ta len tu , k tó ry  w  k ilk u  dzie­
dzinach m yśli tw órczej i w  k ilk u  rodzajach  
techn ik i m alarsk iej, szuka rozw iązania proble­
m u sw ych natchn ień . P rzed  la ty  sześciu w yje­
chał p. R zecki z K rakow a jak o  m łody ad ep t 
sztuki, p rze ję ty  ideałam i profesorów  k rak o w ­
skiej szkoły, z k tó re j juz daw no w ygnano t r ą ­
dy cye M atejki, dziś w raca  do n as  przepojony 
w rażeniam i sz tuk i zachodu, w y k w in tny  obser­
w ato r pejzażu w ielkiego m iasta , jego ulicznego 
ruchu  i arcydziw acznych  typów , w ypow iada­
ją c y  się w k ilk u  dziełach techn ik i m alarskiej 
a  p rzedew szystk iem  w technice graficznej. —  
W  cyklu  sześćdziesięciu k ilk u  dzieł Rzec­
kiego , nie m a rzeczy  banalnej i bezw artościo­
w ej, bo k ażd a  je s t u tw orem  rzeczow ym  pod 
w pływ em  n a tło k u  świeżych w rażeń, k tó re  cu­
dzoziem iec chw yta  z szczególną w rażliw ością.

N a dorobek p racy  la t  osta tn ich  a i ty s ty  
sk ład a ją  się freski, s tudya  m alow ane tem perą  
obrazy  olejne i ak w afo rty . N ajpow ażniejszem  
z dzieł w ystaw ionych  je s t  „Polow anie D y an y ", 
obraz freskow y, m alow any m etodą prym il ywu, 
w  k tó re j przewraża czynnik dekoracy jny . P ra ­
cowicie przygotow yw ane s tu d y a  rysunkow e, 
k tó re  w idzim y obok obrazu, d a ją  św iadectw o 
mozołu a r ty s ty  p rzy  tw orzeniu  tego dzieła. P o ­
stać  D yany lek k a , pow iew na w  ruchu, Imią 
k o n tu ru  przypom ina wzorowe s tu d y a  a r ty ­
styczne.

C ykl studyów  z m artw ej n a tu ry , może co­
ko lw iek  zb y t szary i ty m  szarym  tonem  p rzy ­
pom inający  Ś lew ińskiego, m a w szystk ie ce­
ch y  w y tw ornych  dzieł sz tuk i. Tożsam o pow ie­
dzieć m ożna o k w iatach . N atom iast najw yżej 
a rty s ty czn ie  postaw ić należy  pejzaż olejny. 
Z pośród k ilk u  doskonałych  zw raca uw agę 
w aloram i ry su n k u  i ośw ietlenia, surow ością 
to n u  i ko lo ry tu , obraz „K olum na Z ygm unta" 
w  W arszaw ie, jeden  z najciekaw szych  obra­
zów pejzażow ych, jak ie  w  o sta tn ich  dniach 
m ieliśm y na w ystaw ie.

Ze w szystkich  w szelako działów  najbardziej 
przez a r ty s tę  um iłowanym  i n a jbardzie j w ydo­
skonalonym  je s t dział akw afo rt. M amy ta  n a j­
p ierw  cykl w idoków  W arszaw y, rysow anych  
z ca łą  subtelnością is to ty  i m iłośnika s tare j 
a rch itek tu ry . T ak ie  „S ta re  m iasto11, „O gród 
S a sk i'1, „K olum na Z ygm un ta11, „K ościół św 
Jó z e fa 11, sk ład a ją  się na  w ytw orne album  ry ­
sunkow e najc iekaw szj ch d la m alarza fragm en­
tów  um iłow anego m iasta .

Paryż ze sw ą sub te lną  g ro teskow ością  w a r­
ch itek tu rze  i scenach rodzajow ych, znalazł w 
p. R zeckim  p oetę  o szerokiej skali tonów . 
Są w  te j ko lekcy i rzeczy  dobre i św ietne, a 
w szystk ie  za trzym ują  oko jak im ś szczegółem . 
T a k a  „D om pteuse11 ty p  siłaczki z M ontm artree 
je s t czemś ta k  kap ita ln em  jak o  studyum , jak o  
o b jek t d la  o łów ka m alarza, że już  sani w ybór 
św iadczy  o subtelnei w rażliw ości o k a  a r ty s ty .

W  dalszych  seryach  znajdu je  się cyk l s tu ­
dyów  do obrazu „B olesław  Śm iały11 —  uderza­
jących  silą w yrazu  zgodną z sty lem  i pojęciem  
W yspiańsk iego , oraz ca ły  szereg stud y ó w  por- 
tre tow ycn  i rodzajow ych, ak tó w  i pejzażów .

Całość ko iek cy i d a je  w ym ow ny obraz p ra ­
cow itości a r ty s ty , k tó ry  pod w pływ em  w rażeń 
i w zorów  P ary ża , w prow adził now e czynnik i 
do sfery  swej ubserw acyi, n ad a ł im w łasny  
ty p  indyw idualny  jako  tw órcy  p rzedstaw iają­
cego pom ysł we w łasnej żyw ej w yobraźni i 
tem sam em  stw orzy ł w łasny  swój św iat, k tó ry  
m u zapew nia jasn o  określone stanow isko 
w śród  p rzedstaw icieli m łodego k ierunku  w  na- 
szem  n a la rs tw ie  la t osta tn ich . W

Okopową za pędzącą parokonną dorożką, w  któ ­
rej siedzieli dwaj młodzi ludzie. Widząc zbliżają­
cych się polieyaniów, wysiedli oni z doiożki i za­
płacili za kurs. Na. zapytanie „kio jesteście11 nie­
znajomi odpowiedzieli: „Jesteśm y agentami poli- 
cyi11. Polieyanci jednak, nie stropieni tem, krzy­
knęli „ręce do góry11 i wymierzyli do nich rewol­
wery. Okutych w kajdany zrewidowano bezzwło­
cznie i znaleziono przy nich dwa browningi i dużą 
ilość nabojów. Przez ten czas na ulicy Okopowej 
piacownicy biurowi z garbam i pp. Stryjcwski i Ko 
szet, k torzj wybiegli z Diura na okrzyk, „bandyci11, 
spostrzegli na ziemi dwa worki z pieniędzmi, a  w 
pobliża jakiegoś człowieka z rewolwerem w ręce. 
Gdy chcieli zabrać pieniądze, ten im zagroził, że 
Dędzle strzela! W tej chwili robotnik Chorosz rzu­
cił się z tylu na bandytę, powalił go na ziemię 
i wy i wał mu iewolwer. Wszystko to było dziełem 
kilku minut.

Z trudnością udało się poiicyi wyrwać areszto 
wanych bandytów z rąk robotników, którzy ich sil­
nie pobili. Nazwiska bandytów są: Busowski, Kslę- 
żopoiski, Kwiatkowski, czwai tego nazwisko na ra­
zie jeszcze niewiadome. — Wezwany właściciel 
lombardu z Nowego Miasta, gdzie w uniegłym ty ­
godnia dokonano napadu, poznał w dwóch zatrzy­
manych uczestników napadu na lombard.

Kapad basidftów.
7 Warszawy donoszą: Wczorajszy napad ban­

dycki na ulicy Fmoczej na inkasenta garbam i „Bra- 
?i Pfeiffer i Tender11 - należał do najzuchwalszych 
W ostatnich czasach. Jak  telegraficznie donieśli­
śmy, wszyscy czterej bandyci zostali ujęci a pie­
niądze w sumie 6.550 rubli ocalały. Przebieg zaj­
ścia by] następujący: O godzinie 12 w poi., przed 
domNr 43, przy ulicy Smoczej, gdzie znajduje się 
fabryka garbarska p. f. „Bracia Pfeiffer i T tm ier11 
zajechał dorożką kasyer tejże fabryki, p. Ignacy 
.Maraszkiewicz, wiozący z Banku państwa w dwóch 
workach 6.550 mb. na wypłatę robotnikom. W 
chwili, gdy kasyer i towarzyszący mu robotnik, 
znajdowali się w przedsionku fabryki, przyskoczyło 
do nich dwóch młodych ludzi i przyłożywszy Ma­
raszkiewicz owi, j lk  i niosącemu worki robotnikowi 
rewolwery dc głowy, zażądali pieniędzy. Robotnik 
z przestrachu rzuci! pieniądze, które bandyci po­
chwycili i odjechali dorożką, stojącą pod fabryką.

Tymczasem kasyer zaalarmował urzędników biu­
rowych i robotników, którzy' udali się w pogoń za 
bandytami. Na rogu ulicy Glinianej uciekających 
bandytów zauważył rewirowy, Stanisław Lipczyń- 
ski, który wraz ze stróżem wskoczył do samocho­
du stojącego przed fabryką i zaczął ścigać bandy­
tów. Gdy już byli blizko nich, bandyci widząc, że 
ich otaczają, rozdzielili się: jeden 'z pieniędzmi po­
biegł w ulice Okopową a drugi w Gęsią. Uciekając, 
strzelali bez przerwy i ciężko zranili w pierś rewi­
rowego, który padł na bruk, brocząu we krwi. 
Tymczasem znajdujący się na posterunku polieyan- 
ci, słysząc strzały, pobiegli w tę stronę i przy pomo­
cy przechodząeyeli żołnierzy zatrzymali bandytę. 
Bandyta jednak zdążył jeszcze strzelić i zranił w 
dłoń poucyanta Kupsztysa.

Zostawiwszy skrępowanego bandytę pod opie- 
.k ą  żołnierzy i Stróży polieyanci pobiegli na ulicę
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vis & vis T ea tru  m iejsk. w K rakow ie 
p o l e c a  s m a c z n e  o b i a d y  z  c z t e r e c h  

d a ń  A  M a r .  3 * — .

0  anonsmendc znaczny spust.
K uchnia pierwszorzędna. —  Napoje pierwszej 

jakości. 2471 2 2
Chleb, bułki do potraw  n i e  l i c z y  się osobno.

Kraków, niedzioh, 29 merda.
K a l e n d a r z y k  k# 4 c l e  l ny:  Wiktoryna mę­

czennika,
K a l e n d a r a y k  a s t r o n o m l o z n y :  Wechód 

słońca o godz. 5 uio. 28, zachód o godz. 6 min 
05; d 'ngość dnia goJz, 12 min. 37

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
po połndniu: „W górę seica“ ; wieczór: „Moje Bo­
bo*.

, C z a n a  k a w a 4 Syndykatu dzlennikt-rzy kra­
kowskich w lali hotelu Pollera o godzinie 4 popo­
łudniu.

L o t e r y a  s p o ż y w c z a  I. Koła Tow rzystwa 
Szkoły Ludowej w hall Soniennio o godzinie S po 
południa.

W a l n e  z g r o m & d i e n i e  To w.  u r z ę d n i ­
c z e k  p o c z t o w y c h  o gedz. 5 po południa (ul. 
Sołtyka 5).

O d c z y t  w U n i w e r s y t e c i e  I n d o w y m :  
.Kolebka Polaki4 o godzinie 3 po południu, dla 
d sieci.

. T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e :  po południu: 
„Flirt4, wieczór: ,Ki'ężuIezka Maigorzatta4.

Walne zgromadzenie związku pracy poiskicn 
kobiet. W sali Towarzystwa demokratycznego od­
było się wczoraj wieczorem doroczne zgromadzenie 
Związku pracy polskich kobiet. Zgromadzenie za­
gaiła p. Steczkowska, przewodnicząca Rady nad­
zorczej Związku, zdając sprawę z całorocznej dzia­
łalności Związku. Jak  widać ze sprawozdania, 
Związek rozwijał nader energiczną akcyę na polu 
wychowania kobiet, zakładał Kursa szwalni, haf- 
ciarni i szycia szat liturgicznych. Z ain te reso w an ie  
zadajńami Związku w śró d  pań krakowskich, me 
było dostateczno. In s ty tu c y a  pozyskała zaledwie 
150 członków, co wobec poważnych jej zadań 
stanowi cyfrę wręcz znikomą.

Sprawozdanie z działalności wewnętrznej Związ­
ku zdała pani Yimpellerowa, dyrektorka Związku, 
przedstawiając wydatność pracy 20 zatrudnionych 
tam stale pracownic. Po sprawozdaniu kasowem
i uchwaleniu Bzeregu wniosków dokonano uzu
pelmających wyborów. W sLlad wydziału weszli: 
panna Tułasiewiczówna i p. H. Mianowski.

Uroczyste przedstawienie „Kościuszki pod Ra­
cławicami11 ze słowem wstępnem posła Tetmajera 
w teatrze miejskim odbędzie się w niedzielę 5 
kwietnia b. r. po południu, jako w święto racławi­
ckie z okazyi 120-letniej rocznicy bitwy racławi­
ckiej. — Zapowiedziany jest duży zjazd gości z 
prowmcyi — dla których koło T. S. L. im. Tad. 
Kościuszki zakupiło większą ilość biletów. Część 
biletów po cenach zwyczajnych jest jeszcze do na­
bycia wr kasie zamawiań, plac Maryacki 1. 9.

R o zstrzy g n ięc ie  konkursu malarskiego. W Pała­
cu sztuk pięknych rozstrzygnięto konkurs z funda- 
cyi bezimiennej o nagrodę 2.UU0 koron. Na konkurs 
nadesłano prac 22. z tych nadało się do wystawie­
nia 10 obrazów, i te pomieszczone zostały na zmie­
nionej obecnie wystawie w pałacu sztuki. Sąd kon­
kursowy uznał za odpowiadające najwięcej wa­
runkom konkursu obrazy: p. Włodzimierza Blockit- 
go ze Lwowa p-1.: .Zaloty'1, oraz p. Michała Reku- 
ckiego z Nowego Targu p. t.: „Mauonna" i posta­
nowił rozdzielić między nich nagrodę po 1000 koron 
z przeznaczeniem na studya za granicę.

XX „Czarną Kawę11, która odbędzie się dziś w 
hotelu Pollera, urządza Szkoła dramatyczna R. 
Gabryelskiego z łaskawym współudziałem śpiewa­
czki Zofii Tem nickitj b uczennicy ś. p. Aleksan­
dra Bandrowskiego, — P- Zygmunta Dygata ucznia 
p. K lary Czop Umlaufowej i K. Klakurki, ucznia 
prof. Gebułtowskiego.

Muzyka kameralna. Dziś odbędzie się 17-ty po­
ranek Instytutu muzycznego (sala „Uciechy11 — 
godz. 11), poświęcony w całości kameralnej twór­
czości J . S. Bacha. W stęp 1 K

Odczyt o Wicie Stwoszu p. Ludwika Stasiaka 
odbędzie się dziś w sali Towarzystwa Rolniczego 
o godz 6 wieczorem. Ciekawa treść odczytu, k tó ­
rą podaliśmy we wczorajszym, popołudniowym 
numerze budzi powszechne zainteresowanie.

Towarzystwo polskiego Instytutu pedagogicz­
nego w lokalu wspólnym z Tow. nauczycieli szkół 
wyższych (ul. Krupnicza I. 16, I. p.) otwarło w 
ostatnich dniach czytelnię. Członkowie Towarzy­
stwa znajdą w niej wszystkie polskie czasopisma 
pedagogiczne, a z obcych główniejsze z zakresu 
psychologii ogólnej i dydaktyki poszczególnych 
przedmiotów. N adto Instytut pedagogiczny chcąc 
rozpoczętą pracę badawczą wielu jednostek nad 
psychologią dziecka ułatwić technicznie, uzyskał 
pomoc dra "Wacława Radeckiego, który ofiaruje 
swój czas i doświadczenie na usługi Instytutu.

W yjaśnień zasięgnąć można codziennie między 
5—6 w sekretaryacie, z wyjątkiem sobót, nie­
dziel i świąt, -

Kurs artystycznych wyrobów metalowych 
(Serya II) obejmujący rysunki wolnorcczne, kom- 
pozycye, modelowanie, rysunki geometryczne, kle­
panie, emaliowanie i odlewnictwo metali urządza 
Dyrekcya miejskiego Muzeum techmczno-przemy- 
slowego w czasie od 20 kwietnia b. r. do 18 lip- 
ca b. r. Nauka na kursie będzie całudzienna w go 
dżinach od 8—12 i od 2—6. Na kurs zostanie przy­
jętych 12 kandydatów. O przyjęcie mogą się uDit- 
gać majstrowie i czelaunicy z zawodów: fclaj
‘ harstwa, bronzownictwa, srebnictwa, cyzelerstwa, 
odlewnictwa i pokrewnycn.

Pouania należy wnosić do Dyrekcyi Muzeum ul. 
Smoleńsk 9. najpóźniej do dnia 10 kwietnia b. r. 
dołączając świadectwo szkolne, pracy i wyzwo- 
nn, względnie kartę przemysłową; kandydaci nie­
zamożni, chcący uzyskać zasiłek dzienny w kwocie 
2 koron dziennie muszą przedłożyć świadectwo 
ubóstwa. Kandydaci zamiejscowi mogą otrzymać 
bezpłatnie nocleg w kw aterach dla uczestników 
kursók.

Wobec tego, że kuru będzie obejmował rysunki 
odręczne w szerszym zakresie, każdy z kanJyda 
tów musi już posiadać pewną znajomość i wpra­
wę w rysunkach odręcznych; kandydaci, którzy 
nie posiadają tych warunków, nie mogą być przy­
jęci.

Akcya ratunkowa dla emigrantów sezonowych 
wracających z Mysłowic i z nad granicy pruskiej, 
napotyka obecnie na coiaz większe trudności, 
gdyż na dworzec ao kom. Warczewskiego zgła­
szają się rozmaite podejrzane indywidua i proszą
0 wsparcie, motywując, że piechotą o głodzie i 
chłodzie wracają z Prus. Jak  się jednak okazało,
01 ludzie chcą tylko wyłudzić pieuądze i chleb, a 
pochodzą jak stwierdzono, z gmin podmiejskich 
w Krakowie. Wczoraj podzielono chleb między 
kilkunastu emigrantów, co do których stwierdzo­
no, że rzeczywiście powracają z Prus.

Wczoraj przejechało znowu przez Kraków do 
Prua przeszło 150 robotników na roboty bez ża­
dnych kontraktów.

Uroczysty wieczór w Czytelni katolickiej pol­
skiej w Krakowie odbędzie się dziś o godzinie 6 
po południu. W nader urozmaiconym wieczorze 
wystąpią znane w naszym mieście siły amatorskie, 
m. in. p. Olga Różańska, panny WilkoszOwnt i pan 
E. Myslovec.

W „Wyzwoleniu11 (ul Batorego 1. 1) odbędzie 
się dziś o godz. 6 wiecz. odczyt p. S. Niemców- 
nej, na tem at: „Polski ruch abstynenck l. Wstęp 
wolny.

W Czytelni Towarzysl lej (Rynek A.-B. 39) odbę­
dzie się dzisiaj zebranie towarzyskie z urozmaico­
nym programem. Początek o godzinie 8 wieczorem.

Mobilizacya w Bronowicach. W sprawozdaniu 
z pierwszego przedstawienia powyższego utworu 
pominięto ustęp, odnoszący się do prof. Wiesława 
Zarzyckiego, który projektował i zDudował szopkę 
oraz ubierał i malował lalki na gipsie. Jem u też 
należy przypisać lwią część zasługi w powodzeniu 
utworu.

Następne przedstawienie odbędzie się we wto 
rek.

„Strzelec11. Rozwijająca się coraz intenzywniej 
organizaeya strzelecka w Gallcyi, postarała się
0 własny organ, którego pierwszy zeszyt opuścił 
już prasę, jako miesięcznik, poświęcony sprawom 
polskich związków strzeleckich. Treść zeszytu jest 
następująca: „Kościuszko, jako organizator11. J. 
Piłsudzki: „Z wojny bałkańskiej". Śmigły: „Nau­
ka strzelania w związkach strzeleckich11. H. Bia- 
łobrzeskP „O pospiesznem niszczeniu mostó w że­
laznych11. Zadania aplikacyjne. W razie wojny. 
Sprawozdania. Kronika. Korespondencja. Jako 
wydawca i redaktor podpisuje „Strzelca11 p. Edw. 
Rydz. Zeszyt pojedyńczy 50 hal.

Przedstawienie amatorskie uczniów. Staraniem
1 siłami uczniów pryw ginmazyum realnego prof. 
Stanisława Jaworskiego odbędzie się w dniu 30 
b m w  sali resursy urzędniczej (ulica św Jana) 
przedstawienie amatorskie „Zemsty11 Al. Fredry. 
Początek o godz. 6)4 wieczorem Bilety wcześniej 
do nabycia w Resursie urzędniczej od godz. 6—8 
wiecz., zaś w dzień przedstawienia od 3 po pol.

Wieczorek Mickiewiczowski. Staraniem uczniów 
glmrazyum św. Jacka  odbędzie się w sali „Sokoła11 
wieczorek ku uczczeniu Adama Mickiewicza. Po­
czątek o godzinie 6 wieczorem.

Ze sportu. Po trzechletniej pauzie zjedzie do 
Krakowa na niedzielę, dnia 29 b. m. na match 
z „Cracoviąlł klub sportowy „Diana11 z Katowic. 
„Dian?.11 gis elegancko, hołuując zresztą typowi 
gry uprawianej przez niemieckie drużyny. Ceehj 
jej: szybkie tempo i długie podawanie. „Diana11 
odniosła w bieżącym sezonie wiele zwycięstw i 
może się stać dla „Cracoyii1 groźnym przeciwni­
kiem.

Omdlały z głodu. Przechodnie zauważyli pod 
kamienicą na placu Dominikańskim leżącego bez 
przytomności mężczyznę w wieku około 4U lat. 
Zawezwane pogotowie ratunkowe mimo zapobie­
gawczych środków nie mogło przywrócić go do 
przytomności i stwierdziło ogólne wycieńczenie z 
gludu Jak  z wyglądu można wnioskować, jest on 
ofiarą emigraeyi. Przewieziono go do szpitala św. 
Łazarza.

Ofiara n^dzy. YV Ludwinowie rozegrała się wczo 
raj wieczorem straszna tragedya w mieszkaniu 
Andrzeja Romka, niemowy Z powodu braku zaję­
cia, datującego się od dłuższego czasu, Romek po­
padł w straszną nędzę. Wczoraj przyszedł do domu 
i w obecności matki sw ojej wziął nóż ze stołu i 
ugodził się w pierś. Zawezwane pogotowie ratun 
kowe zastało nieszczęśliwego, zbroczonego krwią. 
Stwierdzono głęboką ranę w piersi i przebicie pra­
wego płuca. Ofiarę nędzy przewieziono do szpitala 
Bonifratów.

Z kroniki policyjnej- Do dyrekcyi poiicyi w 
Krakowie doniósł wczoraj p. Leopold Fromow- 
ski. zamieszkały przy ulicy Krakowskiej 1. 28, że 
Tobiasz Tannenbaum skradł 500 koron na jego 
szkodę i zbiegł w niewiadomym kierunku. Za 
zbiegiem rozesłano natychm iast listy gończe. — 
Józefowi Funklowi, funkeyonaryuszowi poczto­
wemu, skradli dotąd niewyśledzeni sprawcy ro­
wer wartości 150 koron.

Z kroniki pogotowia. Przechodzącą przez ul. S ta­
rowiślną wczoraj po południu 65 letnią Maryę Ste- 
fauiaezkę potrącił tak  silnio najeżdżający tramwaj, 

kobieta padła odrzucona na bruk i doznała sil­
nych obrażeń na eałem ciele. Pugotowie opatrzyło 
ją  na  miejscu.

Wczoraj przywieziono koleją do Krakowa 43 le­
tniego górnika Antoniego Sztarba, który podczas 
zjeżdżania do szybu w Sierszy Wodnej spadł z 
windy i doznał złamania nogi i wstrząsu mózgu. 
Pogotowie ratunkowe przewiozło gu z dworca ko­
lejowego do szpitala św. Łazarza.

Zawieszenie pisma. Z Nowego Sącza donoszą: 
Na polecenie, prokuratoryi państwa w Nowym 
Sączu zawieszony został tygodnik „Zakopane". 
Powodem zawieszenia ma być podobno niedo­
trzymanie warunków, określonych par. 10 usta­
wy prasowej.

Nie był szpiegiem.... Z Przemyśla donoszą: Ba­
sista Jan  Pich uwięziony pod zarzutem szpiego­
stwa został onegdaj wypuszczony - na wolność, 
gdyż wykazała się zupełna bezpodstawność po­
dejrzeń żandarmeryi.

Defraudacya na kolei. Ze Lwowa donoszą: 
Aresztowany pod zarzutem defraudacyi na kolei 
urzędnik W obi dopiero od pół ronu miał przy­
dzielony zarząd domków kolejowych, a głównym 
sprawcą defraudacyi ma być właściwie jego po­
przednik, ofieyant kolejowy Tworkowski, który 
zaraz po wykryciu defraudacyi uciekł ze Lwowa. 
Był jednak na tyle nieostrożny, że przedwczoraj 
nadesłał do Lwowa telegram z Hamburga: „Jutro  
siadam na okręt". W skutek tego zarządzono are­
sztowanie Tworkowskiego, który też wczoraj za­
miast okrętem do Ameryki, odjechał w asy»ten- 
cyi żandarm? z powrotem do Lwowa. Defrauda- 
cyę odkryło szkontrum, przeprowadzone z ra­
mienia ministerstwa kolejowego.

Sprawa Maksyma Gorkiego, Ja k  wiadomo, ma­
nifest o amnestyi dał możność znanemu pisarzo­
wi rosyjskiemu, Maksymowi Gorkiemu, powrotu 
do R osji. Gorkij, przebywający od ośmiu la t we 
Włoszech, Dył święcie przekonany ,że mu już nic 
więcej nie grozi, ponieważ wszystkie jego „prze­
stępstwa", jako noszące wyłącznie charakter li­
teracki, zostały całkowicie przekreślone, dzięki 
amnestyi.

Osoby, zbliżone do Gorkiego, przed powzięciem 
przezeń decyzyi w sprawie powrotu, informowały 
się w departamencie poiicyi i w ministerstwie 
sprawiedliwości, czy powrót ten nie grozi mu ja- 
kiemi nieprzjjemnemi fakutkami.

Departament poiicyi oświadczył stanowczo, iż 
niema w swych papierach żadnych „spraw", do­
tyczących Gorkiego, i że wobec tego nie widzi 
żadnych przeszkód co do jego powrotu W mini­
sterstwie sprawiedliwości również udzielono zu­
pełnie uspakajających informacyj.

Kiedy jednak Gorkij powrocił do państwa ro­
syjskiego i tamieszkał narazie w Finlandyi, urząd 
piokuratorski uznał za swój obowiązek przejrzeć 
ponownie skrupulatnie ak ta  wszystkich spraw, 
wytoczonych w swoim czasie przeciwko niemu. 
Okazało się wtedy, że wśród wielu Innych spraw, 
Jakie zaliczone zostały do kategoryi tych, jakie 
umorzone być winny z powodu amnestyi, znaj­
duje się oskarżenie z art. 73 kod. karnego za 
powieść „Matka", wydiukowana w r. 1908 w 
zbiorze „Znanie".

Artykuł 73-ci mówi o bluźnierstwie, karanem 
zesłaniem na osiedlenie. Oskarżenia z tego arty ­
kułu nie zostały umorzone przez amnestyę. Wo 
bec tego urząd prokuratorski wszczął kwestyę, 
czy Gorkiemu należy teraz wytoczyć oskarżenie 
z art. 73-go, czy też można uważać sprawę za 
umorzoną. W sprawie tej prowadzona jest obe­
cnie korespondeneya między urzędem prokurator­
skim, a zarządem ministerstwa sprawiediwości.

Sam fakt powstania tych wątpliwości — pisze 
z tego powodu „Russkoje Słowo" — świadczy o 
tem, że Gorkij nie może mieć przeświadczenia, iż 
pozwolą mu zajmować się spokojnie pracą lite­
racką w kraju ojczystym i że wisi nad nim miecz 
Damoklesa w postaci art. 73-go kodeksu karne­
go-

A R K A D Y J A W ER ^ZEN K O .

C zw artek.
Z oryg inału  rosy jsk iego  p rzetłom aczył d r  M. S.

m i się nie podoba a trzeci objaw ia, że „taka, 
sobie11. Ale czy on ją  w idział?! Zapew niam , że 
je j nie w idział, sm yk tak i, cygan, po p rostu  
cham!! A  ty  m asz siedzieć, pić filiżankę herba* 
ty  I gadać, że Dosonoga ci się podobała, że no­
wa sz tuka  m ałe zrobiła w rażenie a  kafeszan- 
tan y  nudne, bo w  nich w szystk ie  num ery  je ­
dnakie! Lapisów  spojrzał n a  zegarek.

—  Jednakow oż zaraz będzie dziew iąta!
— N atychm iast, W  m inu tkę się ubiorę. 

P rzecież tam  dopiero o dziew iątej się scho 
dzą... Za m inutkę...

O dziew iątej A ndrom achski i Lapisów  przy­
jechali do Py link inych . P an i P y lin k in a  zoba­
czyw szy ich we drzw iach z radosną  uprzejm o­
ścią w ykrzyknęła :

—  Mój Ty Boże! Pa w et Iw anycz! A ndrzej 
Paw lysz. P roszę, siadajcie  panow ie! B ardzo to  
uprzejm ie ze s trony  panów , żeście przyjechali. 
F iliżaneczkę h erb a tk i?  Co?

—  B ardzo dziękuję. —  K łan ia jąc  się m ile 
mówił A ndrom achski, i owszem.

—  A  m yśm y z mężem  m yśleli, że sp o tk a ­
my się w czoraj...

—  G dzie? —  spy ta ł A ndrom achski.
—  Gdzieżby?! W  kole arfystyczncm . G ru- 

dastów  miał odczy t o Przybyszew skim .
N a tw arzy  A ndrom achskiego osiadło zupeł­

ne przerażenie.
—  To to  było  w czoraj?! S trasznie żałuję! 

Przeoczyłem  w  gazecie i w yobraźcie sobie pań­
stw o, m yślałem , że to  będzie jeszcze nie ta k  
prędko. Bo to  ja  te raz  gaze ty  w ogóle pow ierz­
chownie przeglądam .

—  Nie m a te raz  w  gazetach  nic in te resu ­
jącego , odezw ał się z k ą ta  jakiś glos.

(Dok. nast.)

Odpowiedzialny redak to r i wydawca: 

Michał Konopiński.

O ósm ej w ieczorem  zajechał Lapisów  do 
A ndrom achskiego i spy ta ł:

—  Pojedziesz do Pylink incw ych?
—  J a k to ?  —  O drzekł z grym asem  A ndro­

m achski, —  czy to  dzisiaj czw artek?
—  A czw artek . T yle czw artków  u  n ich  b y ­

w ałeś i jeszcze nie m ożesz pam iętać .
A ndrom achski uśm iechnął się sarkastyczn ie .
—  Za to  wiem dokładnie , co tam  będziem y 

robili. J a k  w ejdziem y, pan i P ilink ina  zrobi ra- 
dosno-uprzejm ą tw arz: „Boże! A ndrzej P aw ło­
wicz! Paw eł Iw anow icz! J a k  to  uprzejm ie ze 
s tro n y  panów !

Co tu uprzejm ego? Co uprzejm ego? Może to , 
że zjaw iam y się w szystk iego  raz  n a  tydzień , 
czy też , że w szedłszy, nie rozpędzam y ud razu  
przy  użyciu  kopnięć w szystk ich  je j głujMch 
gości? *

„P roszę siadać. F iliżankę h e rb a tk i?  ,
—  Och! T a h erba tka! A  potem  zaczyna się: 

„Byli panow ie n a  odczycie o W edek indzie?11 
A  te  p rzek lę te  o d czy ty  trzeb a  w am  w iedzieć, 
byw ają  praw ie codzień! „N ie, odpow iadam y, 
nie byliśm y. „N ie byliście panow ie?11 „ Ja k ż e  
ta k  m ożna?11. Nie w ypadałoby  potom  ja k  ty l­
ko paść p rzed  nią n a  ko lana , zap łakać i rzec: 
„W ybacz pani, że nie byłem  na  odczycie o W e- 
dekindzic. Całe m oje życie pośw ięcę n a  to , ab y  
odpokutow ać ten grzech. D zieciom  moim przy ­
każę, ab y  byw ały  po dw a i trzy  razy  na  W e­
dekindzie, k u ch ark ę  zam iast do k inem atogra­
fu, będę posy ła ł n a  W odekinda a  n a  łożu 
śm ierci całe m oje m ienie zapiszę profesorom , 
w yk łada jącym  o W edekm dzie.

L apisów  uśm iechnął się.
—  Nie, tego  nie powiesz!
—  Pew nie, że nie powiem . W  tem  właśnie 

zgroza, że nie pow iem . I  jeszcze w  tem  zgroza, 
że i ona i w szyscy  goście na ty ch m iast i najzu­
pełniej zapom inają o W edekindzie, o odczy­
tach  i z gorączkow ą ciekaw ością p rzerzucają  
się do jak ie jś  bosonogiej: „W idzieliście pano­
w ie now ą bosonogą tan ce rk ę?  Mnie ona się 
podobała11. A  drugi osioł pow ie:. „Mnie się nie 
podobała11. T rzeci zaś odpowie: „Nie mów pan 
tak ! To tan iec  przyszłości i mnie się to  podo­
ba. J a k e m  by ł w Berlinie to  w  kafeszan ta- 
nie... 11 »Ach, przerw ie m u żartobliw ie pani 
P y link ina , w am  m ężczyznom  to  ty lk o  kafe- 
szan tan y !11 N atu ra ln ie  trzeb ab y  je j odpowie- 
dzie: T ak , k a feszan tan y  o tobie ty lk o  am an­
ci, sam i am anci! F iliżankę h e rb a tk i z c iastecz­
kiem ! Co? Proszę bardzo! C zytał też  pan  roz­
praw ę o W ein ingerze?11 A  hcrbacisko  u niej, 
trzeba  p rzyznać, ohydne a  c ia s tk a  spleśniałe... 
I w idać z tego , że już o bosonogiej zapom nia­
no, tan iec  przyszłości p rzepad ł bez śladu do 
przyszłego czw artku , rozpraw a o kafeszan ta- 
nacłi trw a ła  dwie m inuty a na  je j m iejsce 
w spaniale ro zk w itła  d y sk u sy a  o now ej sztuce 
tea tra ln e j, k tó ra  jednem u podoba się, drugie-

Eucb przejezdnych.
Kraków. £8 marca. 

HOTEL FRANCUSKI: S r .  W ładysław Michałowski z Do- 
brzechowa; Dr Andrzej Cbramieo z Zakopanego; Ldam 
Górecki ze Strzemieszyc; Łutom Ilnrkl -wicz z W arsza­
wy; Józef Jarzymowski z Chłopczyc, Muryan Moszcreń* 
ski z Liska; Wojciech Nieżychowski z Maryanowa (Pru­
sy); Stanisław Ciechowski z Będzinc: Dr Leopdd Steins- 

«rg z FranzenBbadu; Karoli la  GSnmska z O tm a  owa 
(Królestwo Polskie); Ignacy W ilski i Warszawy , J  izof 
Wyczółkowski z Ojcowa; Eugeniusz H artm an z St. Gai- 
lea ; Anastazy Róg ze Lwowa; Ferdynand Tyszowiecki 
z Sierszy; Dr Marywj Dehnel z Dąbrowy.

HOTEL NAR0D0 r/Y: Naczf Inik sądu W itold Koritkie- 
wicz z żoną z Zakliczyna; Franciszek Siosta*. z Dabro- 
w , Stanisław Dolski z Gładyszowa; Izabela Kubelkówna 
z Krakowa; [gnaoy Eaner z Tamowa; Winc< aty Rożnow­
ski z synem ż Etawy ruBkiej • Stanisława Galińska z ma­
tką z lasła; Leon Miozińeki z córką ze Lwowa; Molina 
Dończewska z W arszawy; R< migiusz bolek z Pragi: ite- 
gina i  Irena Bolozewskie z Rohatyn..; Jeu ina Lewakow- 
ska z Krosna; E rnest TifenLacb z Czonkowa; Apoloni*. 
W jrska z Dukli.

••asaw:.»ga*aK3t .- bcump cct

f
b l e o n o r a  K o t a s o w n a

ucien ica  dawnej szkoły Drzemyał.
przeżjrwssy lat 19, po krótkich cierpieniach, 
opatrzona św. Sakramentami, sa*nęła w Pa­
nu w piątek dnia 27 go marca 1914 roku.

 ♦ ♦ ---------
W cląikim smutku pozostali rodtice, brat 
i siostra zanraszają Krewnych, Znajomych 
i pobożną Publiczność na wyprowadzenie 
iwiok z domu przedpogrzabowego na 
cmentarzu, które się odoędzle w niedzielę 
dnia 29 marca b. r. o godzinie 4  po połu­
dnia wprost na mhjice wiecznego spoczynku.

Nabożeństwo źałtbne
odprawiono zostanie w poniedziałek dnia 30 
b. m. w kościele parafialnym Bożego Ciała.

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e .
Wiedeń. 28 marca. K ursa giełdy N ńedeńskiej •
Losy- a ' procentowe: Anstryao. nakładu kredytów! 

obi pro. z r. 188u 8-prc. 27P-—, A nstrrackiego zak ła  
iredy t. z obi. pro. z r. 1889 8-pro. 242* , Uregul, Du 
naju z 16"j  i 100 d r . 5-pre. 2 .0  — Węg. Banku bip 
pó luO złr. 4-orc. 227-60 I ożyczka serb prem. po 100 fr^ 
5-prr. 109-So, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (B ichca)) 
4 złr. 26-25, 7aLt. kred. dla 1 i p. po 100 złr. 475*— 
I'c„ -ci* m. Lubiany 20 złr 58-—, Czerwonego krzyzi 
aust: vack. tow. 100 złr. 5J-—, Czerwonego k.zyza węg, 
Tow. 6 złr. 31-25, Losy land. „rcyksięcia Rudolfa B 
złr. 105-—, Tureckie oblirr. prem. koń po 400 fr. 226-90 
Tureckie oblig. prem. kolei prc. 2'26"4u, Losy kom. m* 
Wiednia z 1874 r. 466 60.

Paryż, £8 marca. R enta 3 prc. 34-95, Maka 86 3o.^ ^
Berli i, 23 marca. Austryackie banknoty 85T0, Spi-

1 ?Ft mkfurt, 28 marca. Austr. kred. 205-40, Koleje pań* 
stwowc 156-25, Disconto 197-25, L aara — . Usposo­
bienie spokojne.

Wiedeń, 28 marca. — Przy zamknięciu wczorajsze, 
giełdy popołudniowej notuwam •

Akc-e: Austr. Zakł. kred. 637-—, węg. . "kł. k red y t 
841-26, Anglobanku 344-25, Unionbanku 6 0 6 -- , Lander- 
banku 521-60, Bankyereinu 534 50. Bodencredit 1-01 —, 
Galicyjsk. Banku hipotecznego S41-—. Vkcye praskiego 
Banku kredyt. 607-.6, Kolei państwowych ' I b —, kolei 
południowej 102-75, kolei północnej 5010-—, kolei czer- 
niowieckiej Alpiny 82125, R im aM uranyi 6 o 2 - - ,
Praskiego Tow. żelaznego 2453*—, Tabryki l̂ r^ 1 ,
Akcye tureckie tyt. 437-—, Gal. Karp. Tuw. naJl. 96. 5, 
Obi. węg. in leinniz. —■ , R en t- nrujuwa 82 60, Austr.
renta koron. 82 95, Węgier, reuta koron. 82 Oo, 50- etnib 
Lirty Tow. kred. -um sk . 83‘35, 56-letme 4 pół proc. 
Tow. kredytowego ziemskiego 90-75, 5u-letme 4 i pól 
proc. To-h kredyt, ziem.;. 91-—', U rt 5  i—
83-25 4»),% Li i ty Banku hip. 90;26; 5 /„ Listy Banku 
Lip. ! , 4°/n Listy Banku kraj. 84-70. 4 jt U lib t,
Bańku kraj 9 1 - - ,  4 % -Gal. Obi. propin 9 8 - - ,  4 proor 
Gal. pożyczka kraj. z r. 1893 83-20.4%  pożyczka m Lwowa 
85-60, 4%  pożyczka m. Krakowa 82-—, Losy tureoKia 
227-—, Marki T17-52, Ruble 252-75, R m js k *  pożyczki 
— śkoda 756-75, Powsz, B. depoz. 546-—.

V ie d e ń ^ l^ m a rc a . Cukier stałe. 2 0 -8 5 -9 5 ; 21-60.<0—  
Spirytus i  nafta niezmienione.

Berlin, 28 marca. (Zamknięcie giełdy). ^ * 3
419-75, W arszawa krótkie -  Wiedeń krótkie 85u-7a 
Austryackie noty 85'10, Rosyjskie n y 215 60, Amery­
kańskie nety 420-75, 3-prc. i ruskie konsole 78-25 wło­
skie -  4i/2 prc. polskie listy zastawne 8«-90, nuę^
miecki bank państwowy 135-—, Austryackie akcye k_o- 
dyl ve 206-25, Berlińskie Towarzystwo handlowe lo3 - - 
Diakonio Komandit 198-62, Austryackie koleje państw  
155-62, Lombardy 217-05 K anada Facific 209-50, Losy 
tureckio 168*— JloUenlolio 120*00, Ph'ónix 239 , Gel-
BenkirchneT 194*—, Hamburg-Ameryka Packetf. 140*12, 
tlansa 277 50, Północny Lloyd 122-65.

M I M  K B
d'a Królestwa Galicy!«Lotiomeryi, z Wielkiem Ks estwem Krakowskiem, Filia w Krakowie.

K a p i t o l  a k c y j n y  K  i o .o o o .o o o j- .  U dzielanie za liczek  na papiery w artośo ijw e. 
F rzyin juje vjkła diii na k sią żeczk i w k ład - W ynajm uje schow ki depozyto we w  pancernym  
kow e i na rachunek b ieżący. — Kupno skarbcu sta low ym  Banku. U dziela  w sze lk ich  
i  sprzedaż papierów  w artościow ych i m onet, d o tyczących  infoim & eyj i w yjaśn ień  bezpłatnie.
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K om pletne  w ypraw  y  d la  po łożnic . S pecyaino  p asy  b rzu szn o . 
H y g ie iiiczn o  pask i d la  P ań . -  E k sp e d y c y a  kob ieca . 
W ysy łk i pocztą  n a  p ro w m cy ę  2 ra z y  d z ie n n ie . ^
S h a m p o n  t a .  pustek da m/aia włusów, pakiet L f f  I I *

T a n ie j 
n iż  w szędzie  

poleca
a d  a p t .

e r  S p ccy a ln e  środk i n a  p o ro s t w łosów  i do w y tę p ie n ia  łu p ie ż u , 
~  ’ W sze lk ie  w ody  to a le to w e , g rzeb ien ie , szczo tk i do w łosów , 

su k ie n , zębów  i obuw ia . Z nakom  ta  e sen ey a  sosnow a 
W  w ie lk im  w y b o iz e  ro zp y lacze  pokojow e i clo p o d ró ży .

k i  ̂ B ank Z w ią zk o w y .
K a p i t a ł  a  i c y j n y  1 3 0  m i l .  k o r o n .  
F v n r  d u s z e  r e z e r w o w e  4 1  m i l .  k o r o n .

Załatw ia wszelkie transakcj e bł akowe.
Krawcowe zdolna

szyjąca bez zarzutu (z dobremi po 
leceaiami), która pracowała po więk­
szych magazynach, chciałaby pójść 
na prywatne szycie do domów. — 
Zgłoszenia pod ta . W przyjmuje 
A dsnnistracya „Nowej Reformy". 

2306 2 3

fortepianów i win
pod firmą

w Krakowie 
ulica św. Jana L. 13,
sprzedaje instrum entu t pier­
wszorzędnych fabryk najta­
niej. z gw arancją kilkoleti*ią. 
Wyłączne zastępstwo firmy 
Brao: Stingl. 262 29 O

P a n n a
do prowadzenia salda-conti, znajdzie 
stałą posadę w biurzo fabrycznem, 
na korzystnych warunkach W yma­
gania pięmie i czytelne pismo, 
dłuższa praktyka w biurze handlo­
wo przcmrsłowem. stenografia oraz 
biegłość w pisaniu ua maszynie. 
W-asncręcznie pisane oferty z do- 
łączeniem odpisów świadectw, z po­
dań. mn warnnków i referencyi pod 
ł r ^ i l n a ”  przyjmuje Administracya 
„Nowej Reformy1*. 2441 g 3

Rower
ch, piawie nowy, tanio do sprze- 
uia. Kraków Kopernika 13. w 
gazynie mebli 2456 3 3

Binro tłumaczek
i rzeczoznawstwa sądowego

Kftitfw. Jagiellonka 11
przy Udziale profesorów Akad H an­
dlowej i lektorów L/niwersyte+n, 
łuna  a  czy  na wszystkie języki en 

rop?jski:. podejmuje się sporzą­
d z a n ia  n u p ii  w arcniwacb wszyst­
kich stolic, ru z p o z n a ie  p i? m a , 

rs.y-adzi i sprawdza k s i ą g ' h a n ­
d lo w e , przeprowadza precezyjn o 
korekty. SzybLio wykonanie, aj skre 
eya przystępne ceny. Szczegół: 
w afszuch. wysyłanycn n a  ż ą ­
d a n ie  .J386 3 3

P oszukują do wynajęcia w Kra­
kowie placu 30f> ro’, za szopę 

dla celów przemysłowych. — Zgłi 
szenia pod „W K. 76“ poste re 
■tante kranów. 242u 2 3

Rutyimny urzędnik
władający językiem polskim i nie­
mieckim, korespundent i koncepista. 
znajacy ustawy, książkowość i wszol 
t ą  manipulacyę b:urową, dobrze się 
prezentujący, sznk» posady. Także 

‘lcyb ja to  podróżujący. 
„Nr. okaziciel karty na broń"
poste restam e Kraków. 1122 18 20

h i r t e p l n n
nowy, krótki, W ith ’a, u0 sprzeda­
nia. Dlica Lubomirskiego 51 1 „ 

2482 2 2  '

m m l m  m e b l e
W iim S lk a n il

jasoto: sypialnie, jodalme, salony, 
fortepiany, reperuję na^ieższe u- 
szkodzenia, zmieniam kolory, n ad , 
jąc meblom zupełnie nowy wygląd 

Przyjmuję również do odświeża­
nia jakiegokolwiek rodzaju krzesła, 
urządzenia restauracyjne, hotelowe, 
iryzj erskie etc , tuk w Krakowie 
jak i poza Krakowem.

Ceny nader umiarkowane Stolarz 
specyalista w artystycznem wyko 
n a n ij pornczonych mu robót.

Wiadomość z grzeczności w skle 
pie p F. Świe.noszą w Krakowie 
pl Matejki 7. 2440 2 3

BoTei m io t angiaisa-m! Waisdortl
Moóiaco Condam.ne

w pięknem położeniu, z całym kom­
fortem urządzony. Ogrzewanie cen­
tralne światło elektryczne, doskona­
ła kuchnia. Ugród. Cena od 8—11 
franków wraz z utrzymaniem i ob­
sługą. Osobne pokoje począwszy od 
3 franków, 376 26 O

I r u n t T
ekoło 3000 sążni kwa­
dratowych w Kamieni­
cy pod Bielskiem, poło­
żonego blisko elektry­
cznego tramwaju, na­
dającego siębardzo pod 
budowę fabryk lub do­
mów mieszkalnych, jest 
zaraz za przystępną 
ienę do sprzedania, — 
Zgłoszenia pod J. B, 
poste restante Biel&bo.

2460 9 0

' ' ' W  s#
^  <v

lir .dzwyczal Rjrzyslna
sposobność zaK ppa bielizny ćomskiej.
Zawiadamiam uprzejmie, że zjechałam na kilka dni do Kra 

kowa t doborową wytworną bielizną damską, wykonaną wedle wzorów 
paryskich i sprzeda,? ją po umiarkowanych cenach w  h o te lu  P o lle r a .

J ó z e f i n a  G n t t m a n n .2558 1 4

i m m m m i

|c,RL0M KRPiWIECU 
CZWRfRKHOWiai

1
SPiLON KRAWIECKI 
CZRJPftRfiafiWgft
-SeCNIE G40WNY 46-LNIP R -U ,

NRD APTEKĄ f-OD- , BIAŁ/fA )R-Eóó "<Ł 303 10 0

W a l n e  Z c r c i m d z e n i e
członków

Towarzystwa Uaitkiwegc
w Podgórza

odbędzie się dnia 6 kwietnia (poniedziałek) 1914 r*
o godzinie 3 po południu

z porządkiem dziennvm:
1) O dczytanie protokołu z ostatniego W alnego Zgrom adzenia;
2) Spraw ozuanie D yrekcyi z czynności i racnunków  za rok 

1913;
3) Udzielenie D yrekcyi absołutoryum  z czynności i rachun­

ków za rok  1913;
4) P rzy jęcie bilansu za rok 1913;
5) Rozdział zysku za rok  1913.

W iazie  nie zebran ia  się kom pletu W alne Zgrom adze­
nie odbędzie się d n ia  14 k w ie tn i a  b .  r .  o godzinie 3 po 
nołudniu- 2516

Lektura dla cierpiących na żołądek.
Lyon, 5 lutogo 1897.

Cierpiałam częsń na zgagę i kwasy -  pisze peni Pom bard, 
rzeź nioska w Lyon. — Po jedzeniu zbierało m i się na wymioty i czi 
łam palenie wewnątrz -  język j d  j a  się być ( 4oion, iółcią . me- 
przyjemną lepką śiiną, odczuwałam , j !  głowy i brak apetytu.

Vvszystkie śronki, których żywałam. więc mcgi-ezyt gorzkie 
krople, płyn rbabarbarowy itp., były zupełnie bezskuteczne, nic m u* 
nic pomagało

Pewnego dnia przyniósł mi mój mąż z apteki flaszkę Jelloc-w ęgla 
i zmusił mnie, abym go zażyła. _ 'osłuchałam i p- zjedzeniu zażywszy

2 łyżki tego proszku dozna. on nader przy­
jemnego uczucia w żołądku Po dwóch dniach 
uczułam się znacznie iepiej. zgaga i kwas 
ustąpił, apetyt powrócił i chęć dc jedzenia. 
Po ośmin dniach wyzdrowiałam zupełnie 
ł od tego czasu czuję się zupełnie djbrze.

p ani POMcARD z Martinów rze­
czywistości jes t dostatecznie użye rielioc- 
węgla w ilości 2 —3 łyżek po każdem je ­
dzenia, aby się po kilkudniowem używa­
niu wyleczyć z cierpień żołądkuwyc’i , i 
nawet przestarzałych i takich, dla któ- 
tych inne lekaratwa były bez najm niej­

szego nelu.
Belloc-węgiel wytwarza przyjemne nccnoie * żołądk przysp 

r ts  apetytu, ułatw ią traw ienie i usuwa obstrnkcyę. Je s t najskuteczniej­
szym środk.em pizeciw migrenie, która zazwyczaj zi żoiauza pochodzi, 
przeciw odbijaniu się 1 wszelkim nerwowym dolegPwościom żołądka 
j ljjgjglj*

Zażywać najprostszy środek, t. j proszkowany Belloc-węgiel, 
znaczy zmieszać gc w szklance słodzonej wody, mieszaninę tę  wypić 
odrazo lub po trusie

Bellcc-węgiel może tylko pomódz, ale nigdy zaszkodzić, bez wzglę 
du na to, w jakiej ilośoi się go zażywa, Do nabycia we wszystkich 
aptekach,

J u i  się pojaw iłr naśladownictwa Belloc-węgla, ale wskutek 
złego sporządzał : nr- one zupełnie bezskuteczne.

Aby zapobiedz wszelkim pomyłkom, prosimy przj zakupnie 
zważać na znajdujące sl^ na kożde flaszeczc“ nazwisko Belloc i a- 
drer laboratorynm: Maison L. Fre* e, 19, rne Jacob, Paryż.

2 —3 pastylki do każdem jedzenia Iud przy dających są  odczu 
wać bóiacb wj starczają , aby aastąjIć mogło polepszenie, bo par 
stylki te  zaw ierają czysty węgiel Belloo W ystarczy dać je  do ust 
i połknąć razen. ze śliną, itora je rozpuszcza.

(m a  Charboa Bellcc w proszku za flaszką E 2*75. 
Cen pastylek Ch -bC" Eefloc za llaszką K 2*2 b.

Sklać główny. Maison Frerć, 19, ru t Jacob, Paryż. — Dostać 
można w Vazdei wiekszei aptec** * drogueryi, 21.2 4 4

flM p ( iy n ^ h  4 4 , L in ia
Przyj* iiujc w kładki na rachunek bieżący i na 

Wypłaca w iększe kwoty bez wypowiedzenia. 158 6 0

wam min
ltA R B O R ii

przewyższające co do jakuści i przystępnej 
ceny absolutnie każdy tow ar konkurencyjny 

dostarcza
na  dogodnych w arunkach fabryczny skład 

147 „ A K B O E “  > 00 

K r a k ó w , r i o r y a ń s k a  4 7 . T e l. N r . 14P 8

Bilans
\o©Gnysf©(i IrliCZKosats* $ M oeis

Stow arzyszenia zarejestrow anego z nieograniczoną poręką

z a  r n k  ) S 1 3 .
Z końcem roku 1912 liczyło Tow arzystw o c z ło n k ó w ......................................  3972
W roku 1913 Drzystąpiło c z ło n k ó w ........................   200
_ _  - w ystąpiło dobrowolnie członkó' • - - 230________

Tow arzystw o liczyło zatem dnia 31 grudnia 1913 razem członków . . , 3942

Stan czynny Stan binrny j

K »? i . . . .  K 1 er
1 3259
21.'1 -' 4 Ol. ilanh k r a j o w y ........................  ......................................

161695 83 Lokacye .....................................................................................
501714 K — gr. Pożyczki udzielone na weksle . . .

1469681 64 967967 „ 64 „ „ .  . skrypta . .
3412 69 Koszta procesowe . . .  . . •
5000 -- Mieruchoraości . . ........................
1761 35 Odsetki Bankom zapłacone ua ...........................................
1247 62 Nadpłata podatku na  r. 1914 .......................  -

G O z ia ły ..................................................................................................... 181895 72
Fundusz reze rw o w y ................................  153548 K 33 gr.
Rezerwa s frat na w. . . . .  . 16695 „ 88 „ 170174 21
W kłauki o szczęd n o śc i........................................................ 10C4a82 49
łlaciągn;ęte długi T o w a rz y s tw a .......................................... 235380 —
kóżni w ierzyciele ......................................................... 3879 83
Odsetki naprzód pobrane .......................................... 16169 45
Koszta admin stracyi do w ypłaty po zamknięciu ra

cbonków . ....................................................................... 200 __
■ysk z roku 1 9 1 3 .............................................................. 9n81 38

1687293 IV- 1687293 08

MiMnilom kwiecia
poleca nowo otworzona

SwfeSIka kwietna „Żywią1'
Z y g m  a n t a  S o s w i ń s k i e ę o  354 io o 

E r « k ó w ,  K a r m e l i c k a  1. 9

Rośliny doniczkowe — palmy, a raukarye  i t. p ,  kw iaty  
cięte, oraz wszelkie w yroby w zakres ogrodnictw a a rty s ty ­
cznego wchodzące, jako to . bukiety, w iązanki, żard in i-ry , 
kosze kwiatowe, wieńce. — W ielki w ybór waz stylowych. 

Zlecenia z prowincyi uskutecznia się natychm iast.

Dąbrowa, unia 31 grudnia 1913 r

Dyrekcya Towarzystwa Zaliczkowego w Ląkrowie
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczona poręką-

Ludwik Zakrzewski. A  Załuski W iktor Kahniewtez.

Zgodność s tw ierdza  Komisya kontrolująca Rady Nadzorczej:
Dąbrowa, dnia 12 lutego 1914 2537

Dr Kurzym cc Józej Menel Feiiks Musiał,

Zgodność z księgami i walorami stwierdziła Komisya rewizyjna w  dniach ZO i 21 lutego
1914 roku:

D ąbrow a dnia 21 lutego 1914.
Di Kurzyniec. D r Moskwa. Franciszek Nowak.

Podziw brlzdce ilm M  
Edelstein.

Moje ziem niaki Teofil Z ieg ler E delste in  dają już  
z końcem maja w ielkie sypkie bulw y w w ielkiej 
ilości. W  roku zeszłyu były pod jednym  k rz a ­
kiem  83 ziem niaki Nie podlegają zgoła zarazie, 
są  zeDrane z pól Diedotkniętych chorobą ziem nia­
czaną. m a ją  w yborny smak Ziem niaki E delste in  
n ada ją  się dla każdego gospodarza i w łaściciela 
ogrodu. Z jednego i tego samego pola zbierano 
podczas jednego la ta  dwa razy (drugi raz  sadzi 
s w czerwcu). Do saazenia w ysyła dopóki zapas 
starczy, w plombowanych w oreczkach 5 kg. za 

3 50 K 10 kg  za 6'50 K, 25 kg. za 14 K

T e o f i l  Z iG d ie r  - - E r fu r t  1 2 7 .
2590 Adres dla tell gramów : Zucntgut Erfurt

F a b r y k a  w y r o b ó w  m e t a l o w y c h  I a k u m u l a t o r ó w

L i m  u l .  P a ć s k n  1 . 8 .  N r  t e l e f o n u  4 1 1 .
OD D ZIA Ł A ODDZIAŁ A

Wyroby metalowe:
Okucia metalowe. Odlewy mosiężne, bronzowe, aluminiowe etc. Niklowanie 

O D D Z IiŁ  B, ODDZIAŁ B.

W sSy ołowiane e Plomby ołowiane. Rury ołowiane.

O D D ZIA Ł C. ODDZIAŁ C.

Afcuntiilaury syst* Dia S&suiep ! Akl nulatory przeno-
f  e. Łatarhl górni ese, domowe 1 kieszonkowe. 258 41 O

fy łtic in e  zastępstwo na Zacti G a llcy ^Jeaeg e" , łtraków, al. iagtelloóska 5.

L o k r  m ila

HerL ata i toitia
w s z ę d z i e  w kraju do nabycia

' ż a rs k i i Syn
m  n  o u  K m i t o w i e .

R o k  z a ł o ż e n i a  1 8 5 3 .

naczpi m  meni
LEKARSKIE ORZECZENIA — o wybornej skuteczności O K A Za Ł Y , 

DIĘKNY B IU S T  otrzymuje się przy użyciu
Dra med. A. Rixa Kremu do piersi

pizez władzę badanego, -/, poręczeniem n-esztodliwego, 
w kEŻdym wieku szybki, niezawodny skutek wywołu­
jącego, zewnętrznie stosowanego. D iw l: a nu próbę 3 K, 
wielka dawka osiągająca skutek 8 K. Kos. Dra A. r-.xa 
Laborat. Wiedeń, IX , Berggasc 1V/V. W ysyłk- najdys­
kretniejsza. Składy w Krakowie: apteka 'Wiszniewskie­
go, al. FloryańBlta I t ; handel Reima i Ski, Rynek 37. 
we Lwowie: apteka S. Rnckera jod  „s ebriiyn orłe ir“ 
ni. Krasowska 1; perfumerya Sładowskiego. 2502 1

W f?s>4a Szkcla kroju r szycia 
Maciejowskiej Włodarczyk

A b s o lw e n tk i p a ry  ik .e j  A k a d e m iiG o u b a u d ,^  ła ś c ic id k .p ie n r s z o -
rzędnej Szkoły kro.1 u w W arszaw ie, zatw  erdzona re&krypi m 
Rady Szkolnej krajow ej 12 grudnia 1913 1. 3126/V .
K w alifikuje krojczynie do dużych magazynów, udziela lekcyj 
Paniom z tow arzyst wa. Program y na  żądanie. Po ukończe­

niu nauki św iadectwa. 1534 7 12

Kraków, u!. Studencka 6, parter.

Niejeden
1890 4 10

jnż się przekonał, że odwiedziwszy 
Składy firmy Bracia R o ln ic c y , 
Fabryka serów w Krskowie, Wie- 
looole 7 i Rynek qł., rop Siennej — 
zaoszczędził wiele pieniędzy i zao 
patrzył się w towar wyborowy.

Obcasy g i r n e .
Fabryka gumy poszukuje na Galicyę i Bukowinę zastępcy 
za prowizyą, pozostającego w bardzo dobrych stosunkach 
z odnośnym odbiorcami. Zgłoszenia: A . B . 6111, Ekspedy 
cya ogłoszeń M , D u b e s  N a c b l.,  W ie d e ii  1/1. 2530

i iaicMe

odporne na burze, 
słońce i mrozy. — 
Reprezentacja na 
Galicyę i Buko­
winę. Henryk Ormia- 
ner,KraK(jw,Eernar- 
dyńska 9. Na je- 
s zcze wolne okręgi 
w y ł ą c z n a  sprze­
daż do oddanit

2070 3 3

BARDZO TANIO
knpnje się

Prawdziwe ptieisHit Umt u firar IW  Miel,
Kraków, Rysek główny 14. — Telefon 2347,
Męskie w y c ię te ..........................................................   para kor 6 60
Męskie z klapaim ( S l ip e r y ) ..............................  . » » 6'®°
Damskie wycięte (taażr do klockowych oucasów) . „ n f  O
Ś n i e g o w c e  męskie damskie i dziecięce pc bajecznie niskich 
a stałych cenach. W szelkie fasony i gat. *ą w w iel-ieh ilościach 
na składzie. Zamówienia z prowincyi uskutecznia się o d w ro tn ą  
pocztą za z uliczką. 341 6 0

^

17580994



Nr 105 N O W A  R E F O R M A .

Z»k/«d artystyczno- 
Kamieniarski i cudo- 

wiany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmenta­
rza w Krakowie, po­
siada wielki wybór 
gotowych pomuUów 
z piaskowca, g i^nitn  
i marmuru. Podej­

muje się wykonania grobowców w 
miejscu na prowiueyi. Telcf, 1359 

H  33 0

H an d lo w ie®
mający za sobą kilkoletnią prakty­
kę w działo rolniczym w Galicyi 
i zagranicą, samodzielny korespon­
dent polsko-niemiecki, piszący bie. 
gle na maszyn.e, poszukuje odpo­
wiedniego stanowiska w jakiomkol- 
wiek przcsiębiorstwie handlowem. 
Polać może dobre referencye, oraz 
rłnżyć chlubnemi świadectwami. — 
Zgłoszenia wraz r podaniem warun­
ków pod 3. M. 4 6  pjzyjmuje Ad- 
m inistracya „Nowej Reformy-*.

2550 1 3

przy ruchliwej ulicy, tuż przy sta- 
cyi tramwajowej i w pobliżu plant, 
* powodu stosunków fam ilrnych 
pod bardzo dogodnemi warunkami 
do sprzedania. Czysty dochód od 
włożonego kapitała 17—18*|„. W ia­
domość pod Z. L. 3 0  poste restante 
K raJuw , za okazaniem kw itu ic 
seratowcgo. 2549

!!irjr:,vs .E ’ f  .1
uerskip, idlisay, karam aihs, z a k a ły .

Ogromny wybór, ̂ ceny niskie, konkurencyjne.
S p ł a t y  w e d ł u g  u m o w y  d o  13  m i e s i ę c y

i l r  M i o ^  i  ^ I r a lCfak6w- 13Ul EllGu I O ftd Lrtw, ul. 3 Mą a 15
Jodyny polski skład, zakupujący bezpośrednio nu 
rynku światowym  w K onstantynopolu. 2591 1 4

Potrzebne dzieci
ad la t 3 do o do kumpietu prowa­
dzonego metodą Dr Maryi Montes­
sori. pod kieiunkiem p. Weycbert- 
Szym nowsbiaj, przy ulicy Smoleń 
sidej 35. vVia<iomoś ’: ul. Kołiąta- 
ja  12, między 2 a 4. 2537

P a n a m a
K s w & l i i a w e
cseczutsa, chińskie jedwabie 

tan ie  ceny. w ielki w ybór

© r U S e i i l k a
K ra k ó w , sS y m k  3 ’. ,  13 .

W ie lk i w y b ó r g a la n te ry i 
o ry e n ta la e j. 2595 1 4

JUioniAD
4-siedzeniowy, dobrej mark.', mało 
zażyty o sile 16 20 IIP., tanio do 
sprzedania. Wiadomość: ul. Długa 
38, II piętro, u p. Mikołajczykowej, 
od 4 po połudn.u. 2533 1 3

iii
: ostanie przyjęty zaraz w Zakładzie 
fryzyerskim J  >zef r .Nowaka, Kra­
ków, lio tel Saski. 2574 1 3

Fastenitó wiedeńskie
lekkie, kupione w drodze licytacyi, 
są za każdą cenę do sprzedania. — 
Wiudomcść Podgórze, Lwowska 17, 
piekarnia 2569 1 4

S a m o t s i a
iczy według swego listu z 24 mar- 
l  1914, podać w liście pod zna 
ym jej adresem swój adres. Bar- 
zo gorąco o to proszę. 104

B i Sils
Skład fo rte p ia n ó w , 

pianin i harmonium 
Kraków, Rynek gf. 39, 

Linia A-B.
Telefon 2533.

Poleca instrum entu dobo­
rowe z  pierwszorzędnych 
fabryk krajow ych i z a ­
granicznych. W yłączne 
zastępstw o L. Biisendor- 

fera .
W ielki wybór w instra  

m entach przegranych.
254 21 0

lezpłctnu iiauHs!
Każdy nabywca Samoucz­

ków pedagoga Pi. Reussnera, 
uznanych już od roku lSoO 
za najlepsze, może się nau­
czyć bezpłatnie, bo bez nau­
czyciela, sam czytae, pisać 
i rozmawiać bardzo łatwo, 
prędko i gruntownie po an­
gielsku, francusku, niemie­
cku i rosyjsku Po wysłaniu 

1 marki za 15  hal. na porto, do 
księgarni s. A. Krzyżanowskiego w 
Krakowie, każdy otrzyma zeszyt 
1-y okazowy Samouczka bezpłatnie. 

1-84 a 6

S f p P n a k J
G r m s k i  i
Fasolki

po najtańszej cenie, n a j­
lepszej jakości, poleca

ijtii OMi
M ów , ffnły Rynek

93 10 o

Naśladownictwa sa dswsdami dobroci oryginały.
D r& s lf lfc $ c  p e : . v

Sllusion w latarni morskiej
krop le  kw iatów  bez a lkoholu , m ają  niezliczone naśladow ni­
ctwa. Oiatego żądać w yraźnie „B rallcgo" i baczyć na to, aby 

ło a t  s wieko znajdow ało sią  n a  cpaKOwaniu.

Nie m ający  rów nega solaie, łu d ząco  n a tu ra ln y  zapach  kw ia tów ! 

Wystarcza atom!

s k a r b n ic a
zz P O L S K A  ss
!U U l'..1 'iW A N V  TYG O D N IK  ARCYDZIEŁ 
= =  =  LBYEBfcSKICH —  ■■■■■== -

PRZEDPŁATY NA ¥  f p
Co soboty aum er, zawierający kom pletne arcydzie­
ło, razem  w miesiącach: kwiecień, maj, czerwiec

1 3  N U M E R Ó W :

Konwalia, róże, bez, heliotrop, rezeda 4 L , lioiiu 5 K. W e 
wszystkich aptekach, drogueryach, perfum eryach i w han­
dlach mydła i lepszych zakładach iryzyerskich. Jerzy Bralle, 

Poumokłe n. Ł. (Bodenbacli a. E.). 207 i  o

JL Denizut właściciel Szkółek
Lubań Poznań

poleca

wszelkie drzewa i krzswy owocows 
i ozdobne, róże, konifery, drzewa ale­
jowe, wysadki na żywopłoty i t .  d.

C enn ik  ilu s tro w a n y  n a  żądan ie  darm o i op ła tn ie . 

A d res  na  lis ty : D fe d ta o i ,  F iY iJan (K r. P o sen ). 19% 4 r>

WYRÓ3 KRAKÓW.Dum a jEWSKIEGO S*.

K o r .

Nr. 40. Malczewski: „Ma- 
rya“ i Słowacki: „Wacław"; 
41. i 42.Kraszewski: „Histo- 
rya kolka w plocie", powieść 
43. S w ift: „Podróż Gnili wc- 
ra do Li'lpt.uów“, przcicład 
J. S tena ; 44. Kasprowicz: 
„Świat się kończy", dram at 
ludowy; 45.Orkan: „Jędrek 
śklarz" i inne nowele; 46. 
M ultutułi: „Listy miłosne", 
powieść z holcml.; 47. i 48. 
Łoziński: „Czarny M alwą ', 1 
pow ieść; 49. S zeksp ir:
„Hamlet", przekład J. K a­
sprowicza; 50. Korzeniow­
ski: „Jedynaczka",powieść; 
51. W. Collins: „Amerykan­
ka", powieść z angiclsk.; 52. 
.W ybór nowel polskich".

K o r J

Cała serya w prenum eracie, wraz ^  
z przesyłka pocztową — kosztuje i ERLMwIb ■ 
Poprzednie trzy  yerye póki zapas starczy, ko­
sztują w komplecie nieoprawne po X 2*—. w pię­
knej oprawie z napisem  złoconym po K Ł -70 , wraz
— . ; -  z przesyłką pocztową. --------
SZCi-EGOŁOWE PROSPEKTY DARMO J OPŁATNIE 

U P ren u m era tę  na seryę bieżącą, ja k  . serye da- 
1 wniejsze nadsyłać nąlfeż wprost do A d m in e l i r .  

„ S K A R C N R Y  P © !,S K !E *“  Lwów, Sokoła 4.
■nnrTTirm iM i iaiw

iocaCD

K rem  a a  I w a n  Jak©
Precz z pudrem! Używać Dra A. Rixa perłowego 

kremu białego, różowego, żółtego, zwłaszcza ilo wie­
czornej toalety. Ten puder kremowy przez władzę ba­
dany, poręczeniem nieszkodliwy, trzyma się długi 
czas, jednak n ik t go nie zauważa; nie jes t to szmin- 
Ła. Panio mają zaraz arystokra yczną, matową cere. 
Do pielęgnowania skory i piękności niedościgalnie do­
bry D a rk a  na próbę 1-5G K, wielka dawka 3 K — 
Ko iffl. łra  &, Rixa, la so ra to ry u m , W ieisń , iX., 

B e r j jg a s s s  17/V . Składy w Krakowie; Apteka Wiszniewskiego, ulica 
Floryańska 15; Perfumerya Reima i Ski, Rynek 37; we Dwowio: Apteka 
S. Ruckera poa „srebrnym orłem11, ul. Krakowska 1; Porfumerya Śla­
dowskiego. 2503 1 2

u t a i  w y s z s i l !

Butterick’s R/!oden-Aibuma
j ?
żuinal sezonowy na wiosnę i lato 1914; cena 1 K 50 h, z prze­
syłka 1 K 90 h. za zaliczką 2 K 25 h ; lównież album BUTTE- 
HICK’S MODEN- HEVUE wychodzi 1-go każdego miesiąca, cena 
kw artału 1 TC 80 h, z przesyłką 2 K 40 h, ponadto FAYORIT 
na wiosnę i lato 1914 r Do wyżwymicnionycb żurnali do­
starcza wszelkio Kroje światowej sławy marki BUTTERICK’S na 

każdą miarę dla Pań i dzieci tylko firma 1593 5 0

1V T .  Ł a n d a u ul. św. Krzyża 1 5.

.The FRAK

iiłówjsy sii.a J H-J2M i Łka, Kraków, Kyrie?! % itua A-3.

A . fe M p i© W ji€ S ś fi
W ypożyczalnia książek

znajduje  się obecnie 2580 1 o

* 5 r z y  o s ł a t ? i ® n i u

/ y m m r s Ą / / ^

M
w e  i v £ r y s t l ; t c l i  a p i ę h a c h  

c  i di-cguci-yacii
G'wvny Skłaii na Q a ,:cyę 1
«iP:OTft/ńlriOLASCH iSKAS *
k S  OROO JE R Y /ł W6 LWOW.E ił

Zastępcy
poszukuje jeilnu z najw iększych zagranicznych l a b r y k  a u lo -  
m o b iló w . Zgłoszenia pod: „W . Z . 6 4 2 9 “  przyjm uje R udolf' 
łlosse, W iedeń T,., Seilerstiitte 2 2533 |

Już nadeszło kilkaset oryginalnych angielskich płaszczów we wszystkich 
kolorach i fasonach, które sprzedaje po cenach fabrycznych

K  i > £ i k d  t . /  u l i c a  L u b i c z  3  (obok dworca).

H e r L a t a  i. B ro d ó w  od i t a n  t o n a  z swej doiiion i za jachu uznana praw dziw a
H e r b a t ę  r e s j j s h ą »

1 zbioru majowego poleca hanaei 22 0

^  TffiT. A D A M O W I C Z A
w Brodach, na pogranicza rosyjskiem 

1 fan t „Familijnej-1 bardzo aobrej . . .  K 2-80 
1 fant „Metange de Moscou11 w or. op. najlep. B-— 
1 funt „Imperial-1 ces., oryg. opakowaniu 7- — 
1 funt „Okruchów1- z najl. herbat kwiat. . 2-40 
Kawa Ceylon. g ruboziarn., franco 5 kg. 18 i Ii 20-— 

Herbata z Brodów Grzybki litcwsKie, b. ładne, 1 kg, K O-—

PUSIWStOT
w  b u d o w ie  m o to r ó w !

Morwy do ropy „R irf
S - S 9 0  H ® .

Bardzo m ile  zużycie materyału opalowego! 
Bez dymu, bez woni, czystość. O b s ł r g a  
p ro sta . — Korzystne ceny i warunki! 

Towarzystwo komandytowe

$  B&C&i&ICH i ~XA
Wiedeń-Heil.gensiadi «08.

Wyłączne zastępstwo na Galicyę i Bukowane do oddania.

Każdego motoru 
dostarcza się wraz 
z protokołem zba­

dania.

239t> 1 52

K A R U Ł A  M i M b i m f S E A
wpływom pow ietrza nie 
:: ulegające, wapieune

ŁWEW
p r a w n i e  o c Z i r o n i o n c

w 5 0  oam ianach, począw szy od 2 1  ! i  za kilogram.
Od dziesiątek la t okazały się jak  najlepszerai i przew yższają w szelkie 
naśladow nictw a. —  Jedyn ie  celowi odpowiadający m atcryał do pow lekania 

ta sa d , k tóre  były już farbow ane. 2588 i 10

Em a l io w e  f a r b y  f a s a d o w e ,  nie puszczające myć się dające, pokryw a­
jące za jednem  pociągnięciem, bez poprzedniego podkładu, trw ałe jak  

emalia, tylko zimną wodą rozrobione do użytku gotowe. A ntyseptyczne, 
trucizny nie zaw ierające, porowate. W ym arzone w ew nętrzne powleczenie 
ścian, fasad jeszcze nie farbowanych, budowli drzewianycli, jak : szop, paw i­
lonów, parkanów i t. d. — Można dostać we w szystkich odcieniach. —

K osztują 5 li na m-.
K s i ą i k a  2 w z o r k a m i  i pros^ekiy z a  d a k n io  o p ła c o n e .

I W  RROHraiiEk (M*ń, III., HniMStrass; JZO.
Skłacy we w szystkich w iększych m iastach.

0 k a x „ v a !
Z powodu zwinięcia interesu winnego sprzedajem y 

po znauzsle u cassaoh
W i n a  d a lm at. odsta ło  b iałe  i czerw o n e , 
M o n i a k i  fran c . m ark i D elaroclie  

Ś l i w o w i * ;  s ta rą  b o śn iack ą  2593 1 6

Pr i s iia ,
S C ^ a t ó w ,  K ^ i Ł e k  g ł «  1 $ .

Większym odbiorcom specyaliao ceay.

Z kapitałem 300.000 km.
można jeszcze wziąć udział w pow stać m ającej w ielkiej 

M leczarni w okolicy W ielkiego K rakow a 
Zgłoszenia nadsyłać z dokładnym adresem  do B .ura 

Rudolfa Mossego, W iedeń, I., pod W. N. 6420 . 2532 i  2

WYSTAWA
K A S  kOi! R O L N Y M
NATIONAL
2 6 ,  2 7  i 2 8  k w i e t n i a  I9 !4 .

K r a k ó w ,  

u l .  S z c z e p a ń s k a  1 . 7 .

Wstęp wolny!

M l i

jS B & S ffl m m  I I ,

Wstęp wolny!

Hyg. zab la f

czyści codzicnnio na poczekania w obecności Sz. K lien 'eli p‘erzc , 
zbito lub zawierające molo zapomocą par. maszyny. Od pierzyny 

lub piernata 2-50 od poduszki 1 00. 1589 (i 10,

U r d i S  udljg
Se'łŁK«BSSfll®. - "r>>-

l u s t r a

dam za wyrobicnio posady w in 
stytucyi finansowej; posiadam Aka­
demię handlową, dwuletnią prak­
tykę biurową i bankową. Zgłosze­
nia pod „ A L a d c m i k “  pusto re­
stante K r a k ó w ,  za okazaniem 
kwitu inseratowego. 2024 8 9

NiepopwajciBPiiisaKow!

Id a lin
do czyszczeniu m etali, polskiej 
f a b i jd u  i s k r a ,  zam iast p ru  

skiego 1983 5 10

S I D O L U
którego tab ry k a  w P rusach 
a w W iedniu tylko filia.

jp.ii od słońca
na trawniku, t i k  bieleje w 
kotle bielizna po pńłgodzir.- 

0 nom t-.ijo-.mni1: ;P' śrotlkióm

L-śniaea biała Htlkiia;
Bez ta n ia  w ręRacb! Bez tarcia s z c z o tk i

j „Parsll" mirtu) swego zdumiewają 
I c;go działania nii zawiera wcale ] 
I chlorku, ani wogóle żadnych skła- j 
uników dla bielizny szkodliwych | 
na co daje się zupełne poręcze j 
nie. " ’ 2552 i  2(

I Fabryka a o t t l i e b  w o ith , W ie­
d e ń , m / j .

— Dostać można wszędzie! —

Br E ia łu ry  i innych egzaminów 
przygotownje (pojed. lub zbiór.) 

z m atematyki, w krótkim czas.e 
pod korzystnemi warunkami, sł. fi- 
. zotii, jakotez przyjmie jakiekol­
wiek iekeye. „F iZ ozo ł“  poste rest. 
S r a P ó u  6 97 6 7

m u w m

„ H L - r r
S T A R O W 8Ś L N A  6
k u p u j e  s i c ;  c n t ; l n se  d l a t e g o ,  2543 1 2
b o  g a łiM 3 « !{  fi c e n a  z a d a w a l e i i a  k a ż d e g o .

ispllnla zk lpiiał^m 1 0 .0 0 3  K do znakomitego, 
o wielkiej przyszłości ińtereru. po 'z.'-

_  _ kujęnatycbmia:,r. Udział w pracj, pożu-’
dany, lecz niekonieczni. Z.ysk minimalny 5 0 ’/o E warf*.ato 
w a u y  Zgłosz. pod: „ F i ł y s z ł o ś ć  7 7 7 “  poste rc„t. L w ów .

9557 -2

na twarzy, ramionach i rekach usuwa w 5 minutach

Br
t. por. nieszkodliwy, niezayyodny skutek. — Dawka za 

4 K wystarcza. — W ysyłka ściśle dyskretna.
Kos. laborat Dra A. Rixa. — Wiedeń. IX.. Berggasse 17/V.

Składy w Krakowie: Apteka Wiszniewskiego, ni. Flo­
riań ska  15; perfumerya. Reima i Spółki, Rynek 37; we 

Lwowie: apteka S. Rnckera pud „srebrnym orłem“, ul. Kiakowska 1.; 
perfum erja Śladowskiego. 2501 1 2

I t i e r a a s y  w t e | s i s  e
czysto wieprzowe, spec.yi.lne, wyra­
biane zo szynek i polędwic, oiaz 
inno wędliny, wytwarzane sposo­
bem domowym wiejskim — o 100njll 
lepsze niż wszystkie wvroby inno — 
tudzież smalec, c e le n i _ ,a?o sn a - 
u ia  ?. T. P u t I :csnOaCi z  d°)bo- 
ro w e m i w q d łin a ra i  s p r z e d a je  

o  10% ła n ie j  n i i  w n ę d i i o
Pierwszy specjalny skład węulin

w L  E I k u ź s  2 4 .
Kupcom i udsprzedawcom znaczny 
opust! 1413 11 30

O s t a t n i e  zainoefiema 
im fo ie t a  UJIelKanocns
przr jmować bedą w W icK.i broię

J0Z5P SI£RN6!HWSK1
fsóryka wyrooow cukierniczych, Kraków.

2391 4 10

m n̂niecii!
cd 1 kwietnia dwa pokujo i kuchnia, 
z komfortem, z łazienką, przy ulicy 
Karmelickiej 28. ‘ 2509 2 5

Stare sztuczne z$y
kupuje 6 ren a Or, Kraków, nlica Mi­
kołajska ł. 8, I piętro. — 'Felefou 
2023/vr. ' "2019 7 10

Kont Młafi son̂ ż” i Kopna 
H ,  T 2 i s t s r a ! : f e i i « i
w Krakowie ul. Floryańska I. 49 1 p.,
nadeszły nowo i używane stylowe 
sypialnie dębowe jasne, orzechowe, 
jadalnie paiisand., meble salom w j 
mali., earn itu r bia'y „Ludwik XVI“, 
biblioteki, biura, sekretarki, serwant- 
ki, konsole, lustra, fortepian krót­
ki dobrej marki, obrazy. 1792 8 8

Dobre, pod gwaraucyą prawdziwe

t o n a ln e  wina górskie i
Wysyła w beczułkach (za zwrotem 
tycbże) począwszy od 56 litrów wi­
na stołowe i deserowe, znakomitej 
jakości, po 75, 80, 90, 110 hal., 
otare wiuo czerwono po 7 5 —85 hal. 
z litr. 2253 3 10

i ó z s f a  H u s n i k a  S y n
właściciel winnic i piwnic winnych, 
f if iu iu ó w  (N iK O lsbnrg )i Morawy 
połudn. Lennik eadarmo, opłatnie.

W  S I L Y M I O Y
W IL L A  „ H A J “

jest do wydzierżawienia. Bliż­
sza wiadomość u w łaścicielki 
Leucliterowej w Tarnow ie, ul. 
Kościuszki L 2049 6 8

N. Sumzsrczyii
Kraków, C l e i M a  3ś 

M d  n i p i i i j  i o i l i s w ń
wykonuje w szelkie roboty w 
zakres ten  wchodzące, jak : od­
lewy czerwonego m etalu (Roth- 
guss), kompozycye, fosfor- 
bronz i żółty m etal; przyj- 
muię też roboty  maszynowe 
z wykończeniem  Ceny umiar­
kowane. 2297 2 4

Fa.sta
n a  n a g n io tk i
z m arką o ch ro n a - E s ła ,  wy­
robu E . S o lia S s k ie g o , apte­
karza w Kętach. Do nabycia 
w aptekach po ÓS) U.

1510 12 20

ę z l s c j s e ta y c h  r ó ż
najlepiej wypróbowane ga- 
tenkb, najwdzięczniejsze, 
dwuletnie koiony, p#łwy­
sokie 50 do 80 cn . 9 K, 
wysokie 10 sztuk 12 K, 
bo-izo wysokie M u —SM 
cm. wys. 10 sztuk 18 K; 
solidne 1 6 0 -lS 0 cm . wySuk.
10 sztuk 20 K. R ó że  ż a ­
ło b n e  200 cm. i wyżej 
10 sztuk 30 K, niskie róże 
krzew.ipiramidowe tOsztuk 
5 K oferuje za pobramem

Fł,  S ^ o r a ,  m m
(Klattau — Czechy).

2592 1

Z d ru K am i L u e ia c k ie j  w K v ak o w ie , u l .  J a g ie llo ń sk a  10 Jizadca drukąrui L K, Górski.


